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SOCJALISTYCZNY DOLNY ŚLĄSK
WITA TOW ARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZ

SEKRETARZA GENERALNEGO CENTRALNEGO KOM. WYK. PPS
Dzień 15 września 1946 pozostanie 

dla nas, socjalistów Dolnego Śląska, 
dniem święta partyjnego. Po raz 

[pierwszy bawi wśród nas Sekretarz 
I Generalny Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii So­
cjalistycznej, Towarzysz ^Ózef Cy­
rankiewicz.

Zjechaliśmy ze wszystkich zakąt­
ków województwa wrocławskiego. 
Są Wśród nas i dzielni robotnicy 

[Państwowej Fabryki Wagonów, gór­
nicy wałbrzyscy, osadnicy ze Zgo- 

j rzelca, nauczycielstwo, urzędnicy, 
chłopi socjaliści, rozsiani po wszyst­
kich osiedlach, jest awangarda na­
sza i duma: młodzież ukochana 

j zrzeszona w szeregach OM TUR, są 
i licznie reprezentowane kobiety-so- 
■■ cjalistki, są od 54 lat wierni ideałom 
socjalizmu kolejarze i jest nasze 

| zbrojne ramię: Ochotnicze .Rezerwy 
| Milicji Obywatelskiej.

Przybył najprzedniejszy nasz ak- 
tyw partyjny. Wszystkie powiatowe 

[ i miejskie komitety, nasi ambąsadę- 
f rowie 'W administracji państwowej, 
[samorządowej, w przemyśle, w rol­
nictwie, w szkolnictwie, w handlu 

li rzemiośle.
Aktyw wojewódzki Polskiej Partii 

[Socjalistycznej Dolnego Śląska wita 
[najserdeczniej Tego, który dzierży 
w swych rękach ciężki ster nawy 
partyjnej, prowadząc ćwierćmiliono- 
wą masę socjalistów polskich do 

[wyśnionego przez Okrzeję, Barona, 
; Moniwiłła-Mireckiego, Dubois, Bar- 
lickiego i Niedziałkowskiego socja­
lizmu.

[ Jesteśmy dumni z tego, że Partią 
naszą, Partią o najstarszej i naj- 
chlubniejszej w Polsce tradycji, kie­
ruje Towarzysz Cyrankiewicz, który 
od najwcześniejszych lat ponad 

[wszystko ukochał ideały socjali­
styczne. Od walki z endecją i pał- 
karską  kołtunerią na wyższych 

[Uczelniach w Krakowie, poprzez 
[prace w Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej i Kole Pacy- 

[listów, poprzez niewdzięczne w 
iprzedwojennym życiu politycznym 
[stanowisko jednolitofrontowe, po­
przez najpiękniejszą akcję na tere- 

i nie obozu oświęcimskiego aż do mo­
mentu objęcia odpowiedzialnego 

[stanowiska Sekretarza Generalnego 
Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go, Towarzysz Cyrankiewicz dobrze 

[zasłużył się naszym czerwonym 
[Sztandarom, a tym samym sprawie 
[ludowej, Demokratycznej Polski.
I. Towarzysz Cyrankiewicz reprezen- 
Ituje najwyższe Władze naszej Par- 
| tli. Witając Go w Polskim Wrocła- 
wiu, do którego jako pierwsi przy- 

Kbyli członkowie Polskiej Partii So- 
cjalistycznej, manifestujemy równo­

cześnie bezwzględne zaufanie do na-
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szych najwyższych Władz Partyj­
nych i do linii politycznej, przez te 
Władze wytkniętej.

Zapewniamy Towarzysza Sekreta- 
t t S  Generalnego, żć socjaliści pol­
scy na Piastowskich Ziemiach Qol- 
nego Śląska zdają sobie doskonalfe 
sprawę z ciężaru odpowiedzialność, 
jaki na nich ciąży tu na zachodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej. Jako 
socjaliści pamiętamy na każdym 
kroku i o każdej porze o dwóch kar­
dynalnych hasłach, wypisanych na 
naszych starych sztandarach.

Wewnętrznie zdyscyplinowani,

wierni statutowi i linii politycznej, 
godnie pełnimy zaszczytną służbę 
na wszystkich odcinkach życia, 
pomni nąjświętszych idei: Niepodle­
głości i Socjalizmu.

I jak z dymiących zgliszcz 1 ruin 
MwajMilRY nowe, polskie życie 
na dolnośląskiej ztefsd, jak z garstki 
kilkunastu socjalistów urośliśmy Vtt 
do 30-tysięcznej gromady, tak i da­
lej, poprzez umacniani#zrębów na­
szej ideologii, poprzez Polskę Demo­
kratyczną, kuć będziemy stale i kon­
sekwentnie granitowe podstawy Pol­
ski Socjalistycznej!

Potępienie oszczerców
CKW PPS komunUoijM 
Tow. Stanisław Szwalbe Jako przewodni­

czący Bady Naczelnej PPS i  tow. Osóbka- 
Morawski jako przewodniczący CKW PPS o- 
trzymali urzędowe zawiadomienie ód prpku- 
ratora Specjalnego Sadu Karnego; w Gd#ńakn 

J802/46—«■ r. o
umorzeniu dochodzenia w sprawie oszczer­
czych zarzutów przeciw tow. BusimaSowi.

Jak  wiadomo, dotyczyły one okresu prze­
bywania tow. Rusinka w obozie koncentra­
cyjnym w Stuthofie. Dochodzenie zostało 
wszczęte na skutek żądania tow. Businha, 
skierowanego za zgodą CKW do władz pro­
kuratorskich W dniu 5 maja br.

Szczegółowe dochodzenia, oparte na prze­
słuchaniu dużej ilości świadków, stwierdza

„Przesłuchani w toku dochodzenia świad­
kowie z różnych warstw społecznych, z któ­
rych wielu zajmuje poważne stanowiska 

| w życiu państwowym i  spółecz^pplityczinym, 
zgodnie wydają o BumSrku.piróię j^ .ń a p e p -  
sszą. Poza akcją ratowania współwięźniów i 
ocaleniu wielu  z nich ŻYcia, a padto douoma- 

'gaiiu  im W różny sposób do przetrwania, 
stale uświadamiał a  podtrzymywał ich na du- 

'chu wiarą w odrodzenie Polski."
' Wynik umorzonego pochodzenia całkowicie 
potwierdził stanowisko CK w w sprawić bez­
podstawności zarzutów fr odniesieniu do tow. 
Rusinka.
, Ponieważ z a k t dochodzenia, widoczna jest 
zła wola niektó^eh. jedjr«>stpk,:które,'pr{|hp-. 
wały szkalować towi BtJfSinka, przeto KKW’ 
występuje obecnie i  dójitńżje surowego Uka­
rania winnych.

Naród polski chce wiedzieć z kim idzie PS £.
U st otwarty Centralnych Komitetów PPS I PPR do NKW  PSL i*

„Amerykański sekretarz stanu James Bymes 
zagtakował granice zachodnie Polski. Każdy 
Polak,rozumie, że bez Ziem Odzyskanych, bez 
Bytomia, Gliwic, Zabrza, Wałbrzycha, Jeleniej 
Góry, Kładzka, Szczecina, Wrocławia, Nowa 
Polska nie mogłaby się rozwijać i odbudowy­
wać, byłaby tworem słabym i niezdolnym dó 
życia i  w końcu musiałaby utracić niepodle­
głość. Trzeba więc jasno i wyraźnie powie­
dzieć: P. Byrnes zaatakował sam byt, samą
niepodległość Polski.

P SL opierało dotąd swoje koncepcje i  per­
spektywy polityczne w znacznej mierze na po­
parciu i protekcji anglo-saskich sfer reakcyj­
nych. Okazuje się jednak, że ci, którzy byli 
opiekunami i obrońcami P SL, są jednocześnie 
opiekunami i obrońcami Niemiec. Okazuje się, 
że opiekunowie i  obrońcy P SL, to równocześ­

nie. obrońcy i opiekunowie. Niemiec, którzy go­
dząc w nasze Ziemie Zachodnie, godzą jedno­
cześnie w niepodległość Polski.

Przywódcy P SL - teoretycznie odgradzają się 
wprawdzie od międzynarodowej' reakcji i de­
klarują, że są za zachodnimi granicami Polski. 
Jenńak w sprawie, w której chodzi o sam byt, 
o samą niepodległość Polski, nie wystąrczają 
słowa, trzeba jasnych i niedwuznacznych czy-

Naród musi wiedzieć, czy P SL  w swych 
czynach jest z wrogami, czy z przyjaciółmi 
Polski, naród musi wiedzieć, czy P SL  w swych 
czynach jest za granicami zachodnimi Polski, 
czy przeciw nim, naród musi wiedzieć, czy 
P SL  w swych czynach jest z opiekunami i ob­
rońcami Niemiec, .czy przeciw nim. Dlatego 
stawiamy publicznie Naczelnemu Komitetowi

Wojewoda wrocławski tow. Piaskowski na czele 
Rady Nadzorczej SPB na Dolnym Śląsku

(w) WROCŁAW. Jak się dowiaduje­
my został wojewoda tow. Piasowski pre­
zesem Rady Nadzorczej SPB we Wroc­
ławiu. Na stanowisku zastępcy powoła­
no dyrektora wrocławskiego Oddziału 
Dyrekcji Odbudowy ińż. Rybickiego, se­
kretarzem Rady Nadzorczej został dy­
rektor dolnośląskiego okręgu „Społem" 
Karpowski.

W najbliższym planie nowo wybranej 
Rady Nadzorczej SPB jest zmontowanie 
Wrocławskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej na wzór słynnej warszawskiej spół­
dzielni. Plan ten będzie w  miarę reali­
zacji pierwszą i zasadniczą skuteczną 
próbą rozładowania trudnego zagadnie­
nia mieszkaniowego we Wrocławiu,

Wykonawczemu P SL  następujące cztery kon­
kretne, jasne i niedwuznaczne pytania:

P Y T A N IE  PIER W SZE : —  Sprawa zachod­
nich granic Polski wymaga aktywnej, obrony 
na arenie międzynarodowej. Pytamy, czy go­
towi jesteście wraz z nami bronić granic za­
chodnich 'Polski, przeciwstawiać się Byrnesom 
i Churchillom, tłumaczyć wszystkim narodom 
świata, że działają oni przeciwko pokojtr 
przeciwko Polsce, a za Niemcami? Pytamy, t , 
gotowi jesteście to uczynić wbrew-pl-otekcji, 
której dotychczas doznawaliście od robozu' mię­
dzynarodowej reakcji?

P YT A N IE  D R U G IE: —- Państwa anglosas­
kie, opiekunowie i  obrońcy Niemiec. ód dłuż­
szego czasu usiłują się mieszać w  wewnętrzne 
sprawy 'Polski. Niedawno Rząd Polski utrzy­
mał od Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii notę, żądającą ich kontroli nad pol­
skimi wyborami. Wiadomo, że niestety 'popie­
raliście to stanowisko, że cieszyliście się z i ‘ 
go, że liczyliście na* nie,;  że budowaliście 
nim swe nadzieję. Jeszcze parę dni temu 
iwni ludzie mogli się nie orientować o co cho­
dzi Bymesowi i Churchillowi. Teraz sprawa 
jest jasna. Wiadomo, że rząd, któryby wyszedł 
z wyborów kontrolowanych przez Byrnesa i 
reakcję anglo-saską, musiałby czymś zapłacić 
Z8' poparcie swym protektorom. Czfetn zapła­
cić? Jasne, że ustępstwami w sprawie naszych 
granic zachodnich. Jasne. ge taki rzjgd ozy by 
chciał, czy by nie chciał, byłby rządem kapi­
tulacji. I  oto właśnie chodzi Bymesowi i  re­
akcji anglo-saskiej.

Pytamy, czy gotowi dziś jesteście, w  imię 
suwerenności publicznie zaprotestować przeciw­
ko mieszaniu się reakcyjnych sfer anglo-sas­
kich w sprawy polskie?

Wszyscy socjaliści* gromadzą się dzisiaj 
o godzinie 11*30 przed gmachem Wojewódz­
kiego Komitetu PPS, skąd udadzą się na 
zgromadzenie w Teatrze Popularnym, 

Przemawia Tow. Józef Cyrankiewicz!

P YT A N IE  T R Z E C IE : —  W  kraju nazym
działają bandy, które otrzymałaI broń, [Utrńiv 

I dze i instrukcje .od tych reakcyjnych sfer mię 
dzynarodowych, od przyjaciół J«eniiec. Stwier­
dzono niestety: niCićdnokrotnŁ. że niektórzy 
członkowie i niektóre komórki’ Waszego Stror 
nietwa współdziałają z ■ bandami. Pytamy, c- 
gotowi jesteście w obliczu niebełPĆczeńsłw.a,

I które zagraża naszym Ziemiom Jdzyskauym, 
czynnie wystąpić przeciwko baodim.i które w 
Polsce są zltrojnyirt ramieniem opiekunów i 

I obrońców Niemnie? .Pytamy, cęr gotowi jesteś­
cie tropić i prześladować bantjy i bątidytow i 
skłaniać do powrotu do pracy dla Polski tych. 
co zostali oszukani i omamieni? ]

"P T fA N IE  Ć Ż W A R Y f r —  dolska wstępuje 
w okres wyborczy.. W obliczu ataku na pasze 
Ziemie Zachodnie potrzeba nem jędujośc y bar­
dziej, niż kiedykólwięk.^Potrzi |ba .ęa'0 s! ttpie- 

I nia wszystkich sil dla odbudowei wzmocnie­
nia kraju,. a nie wolno nam marnować sił na 
bezpłodne walki wyborcze. Je lcz e  na wiosji' 
w 'zrozumieniu tej sytuacji, zageponowaliśn1 
Wam ‘ blok’ wyborć^t. Przed paroma dnia- 

j ponowiliśmy propozycję bloku, Posunęli? 
się tak daleko, że zaproponowaliśmy akt 1 
większą liczbę mandatów, niż ela. PP8i » P 
UczyniHśmy to nie dlatego. * vśeV 
cą państwową na łtTźaSugiwaU ale ijczyni. 
my' to dlatego, żeby podkreślić swą dobrą v 
lę i by odjąć Wam wszelkie preteksty do r 
bijania jetmaści Naf tćfil'. P ytamy,' ćzy ńlece 

[jecie nąsże propozycje bloku - wyborem 
Gzy też’ chcecie w Polsce rozpalić walk ®- 
borczą ku uciesze obrońców, i opiekuno: 
mleć, wtedy gdy Polsce bardziej, niż 
kolwiek potrzeba jednośjńr T  -  

I Oto pytania, które Wam stawiamy.
I ua n ie. jasnej i niedwuznacznej odj 

Żądamy od Was nie słów, a czynów.
Wiemy, że w oparciuj o słnsznr 

wewnętrzną i zagraniczną odeprzem 
brońców i opiekunów N iem ili  
obronimy wtedy Ziemie: Zachodnie.

I A le Naród do tego potrzebuje 
dlatego Naród chqe: i  milsi wiec 
czynach jesteście z  m ięd f ™  
czy przeciw niej. Za grajuCi 
ski, czy przeciwko niiń, z 
kunami Niemiec, czy-uraćc 

[Centralny Komitet Wykonaw®
^ ■ P o ls k ie j  Partii Śocjalis 

Korni'
F ebk ie^ '
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'ienie na temat 
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rach brytyjskich. 
Brytania prowadzi 

Stykę imperiali- 
*adzić do woj- 

również

i prowadzić 
■rych podsta- 
V— Wielka 
nie pragną 

uniaru tych 
3 y to jn f  iit-

srego przemówienia 
te mimo iż Amery- 

Brytyjczyków ■ -jako 
- ,-Qwać swęj polityki 

iojityce Wielkiej Bry- 
yka Związku Radziec- 
W  wzorem dla Stanów

ąllace*a w stosunkach 
muszą nastąpić wza- 

ompromisy .dla ugrunto-

"  lwięcia — powle- 
-  wiele elementów 
iładaty swe nadzieje 
jcńie głoszą przyjaźń 
pych. Ci wczorajsi 
fałszywi przyjaciele 
Soomiądzy Ameryką 
.«K_Marzą oni o tym 
% Radziecki i Stany, 
f  j Wzajemnie. Nie 
m  tych ludzi, czy 
na arenie mlądzy- 

'hoju i chcemy

iE M A  B R O M  
CH IŃ SCY  

propozycja mar* 
(uwieszenie broni 

śmunistów chiń-

: Marschall, spec- 
r  Chinach, sitko- 
ns nieujawnione 
broni dla gene- 
tunistów, Wang 
•i żądamy bez- 

nie przyjmie-

współpracy, ze Związkiem Atfzieckim. Je­
żeli Związek Radziecki zr<̂ uJnie nasze sta­
nowisko wobec Wielkiej ł>.ytanii, to wie­
rzą, że współpraca będzie możliwa. Otóż 
nie dążym do ocalenia Imperium Brytyj­
skiego, ani do zdobycia nafty na wszelką 
ceną, nawet za cenę życia żołnierzy amery­
kańskich. Nie chcemy dla zdobycia nafty

dopuścić do rywalizacji na skalą wszech­
światową, gdyż doprowadziłoby to do no­
wej wojny." Dalej min. Wallace: zaznaczył, 
że prawa małych narodów muszą łjyć re­
spektowane. Zęby to osiągnąć należy 
wzorować się na polityce prezydenta Roose- 
velta.

Stany Zjednoczone pragną pokoju. Wy-

Zbrojna interwencja angielska w Grecji
Wracając dzięki „demokratycznemu* plebiscytowi Jerzy 

Grecki rozpoczyna miłościwe panowanie bagnetami hindus? 
kich poddanych Jerzego Angielskiego.
BELGRAD (Ant. wL). W Grecji w 

miejscowościach Janina t Salonikach 
doszło do ponownych starć między EAM 
i  monarchistami.

Dowództwo wojsk angielskich sta­
cjonujących w  Grecji wprowadziło do 
akcji oddziały 4 dywizji chindusklej.

Anglicy uszczęśliwiają Arabów i Żydów
Nowa rozruchy w Palestynie

TEL AWIW. (Ant. wł.) W Palestynie 
doszło do nowych rozruchów. W całym 
kraju ogłoszono stah Auryjątkowy. Woj­
sko i policja angielska przeprowadziły 
wiele aresztowań.

W Teł Awiwie terroryści żydowscy 
wysadzili, w powietrze siedzibą policji 
angielskiej. Dokonano nieudanego za­
machu na Wysokiego Komisarza Pale­
styny.

W Jaffie, która po raz pierwszy zo­
stała okupowana ptzez wojska angiel­
skie, doszło do utarczek między woj­
skiem a Arabami,

A konferencja londyńska do spraw 
Palestyny stanęła na martwym punkcie. 
Zarówno strona arabska jak i żydowska 
nie zgadza się na podział Palestyny.

Takie w  Egipcie...

Rozruchy w Kairze
K/tfR. (Ani. wł.) .Na skutek, nieuda- J manifestacyj. Doszło do silnych starć 

nejo zakończenia rozmów ahglo-egip-1 na moście Zamałek, przez który studen- 
akich w sprawie nowego traktatu, stu- cv chcieli się dostać do rezydencji am- 
dencl egipscy rozpoczęli nową serię 1 basadora angielskiego.

ń-niemiecka —  granicą wszystkich Słowian
ude ę rayo“ 
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m  naszej republiki. Przę- 
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4 oznaczałoby wznowienie 

szczy, które obejmowały 
'otoka granica n a  zaCho- 

im i  wszystkich' Śłotyian 
.emieckiej ekspansji ' na 

jL, że istnieją dążenia, któ- 
cznienie W -takiej czy iimej 

iczałoby wskrzeszenie ,,wiel- 
ee.-; dowodzi najlepiej Słusz- 
3h  granic Polski, zespolonej 
m Radzieckim i  pozostałymi 
' słowiańskimi. Entuzjazm,

DOW -  NA ODBUDOWĘ 
W ^S Z A W Y

rie, podoficero*ie 1 pracownicy 
łowi Sztaba DOW IV postanowili 
jaie zaofiarować na odbudowę 
£i*/« od swoich rocznych po- 

>łahe w dwóch rątaeh mtesięcz- 
iz obligację PPOK.

kilku wierszach |

jak i wywołała w Niemczech Stuttgarcka 
m owa am erykańskiego m inistra  spraw 
p & ra k ic in p h , jest dla wszystkich n a ­
rodów słowiańskich jedynie nowym 
bodźcem do jeszcze śliflejszej współpracy 
i  'wspólnej obrony przed każdą możlijyo; 
ścią a taku  ze strony Niemiec. Możliwości 
te  podkreślają ponownie konieczność u- 
zupełnienia zawartych już umów sojusz-.

nłczych i paktów — umową ze słowiań­
ską* Polską. Zdajemy sobie jednocześnie 
sprawę z tego, jak silnie związana jest 
przeznaczeniem przyszłość narodów sło­
wiańskich iYiak słuszna i bystra  jest po-. 
Ijjtyka, k tórą, pogłębia wzajemność slo.- 
wiańską, buduje ją  i,rozszerza, zmierza; 
jąc do', wzmesipma trw ałych fundam en­
tów prawdziwego pokoju.*

bory, które odbędą się do Kongresu na je­
sieni, odbędą się pod hasłem pokoju, Pod 
tym samym hasłem odbędą się wybory pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych w 1948 r. 
W zakończeniu swego przemówienia min 
Wallace podkreślił, że Stany Zjednoczone 
dążą do tego, by tylko ONŹ mogła posiadać 
bombę, atomową. Poszczególnym narodom 
nie wolno będzie wyrabiać bomb atomo­
wych. Również ONZ będzie roztaczać kon­
trolę nad strategicznymi bazami'iotnicz^mS 
Poza tym żądnemu z państw nie wolno bę­
dzie wydatkować na cele uzbrojenia więcej 
ulż 15 proc. swego budżetu.

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Tru* 
man oświadczy! na konferencji prasowej, że- 
przemówienie wygłoszone , przez ministra 
handlu Henry Wallace’a  zostało z nim po­
przednio uzgodnione. Prezydent zązna- 
czył, Żś' zdaniem jegro, przemówienie mini­
stra handlu nie odbiega'od zasadniczej linii 
polityki Departamentu Stanu.

ZWOLNIENIE JEŃCÓW Z ANGLII
HAM BURG. (Z A P ). W angielskiej Izbł* 

Gmin powzięto uchwałę, mocą której niernW 
cy jeńcy wojenni, przebywający w Anglii, be. 
dą zwolnieni i repatriowani. * i

W Anglii znajduje się jeszcze 394.000 jej, i  
ców. Akcja repatriacyjna rozpocznie się jut w 1 
przyszłym miesiącu, przy czym w pierwszym i  
kontyngencie odjedzie 24.000 jeńców, a następ. !  
nie po 15000 miesięcznie. O pierwszeństwie p S  
repatriacji decyduje polityczne nastawienie 
raz czas pobytu W niewoli. Najpierw więc wy. 
jadą ci, którzy wykazali, że mają przekonany 
demokratyczne, następnie jeńcy, którzy najdln. 
żej przebywają w niewoli. Uwzględniać 
będzie również stan zdrowotny oraz kwalifika. 
cje zawodowe jeńców, ażeby mogli jak nak| 
wcześniej wziąć wydatny udział w odbudowie 
kraju. .

Rząd brytyjski wyjaśnia równocześnie, 
wcześniejsza . / repatriacja Niemców nie byłsr 
możliwa wskutek trudności transportowych oii 
raz pilnych prac przy odbudowie i zbiorach w 
Anglii. Do połowy sierpnia zwolniono jni E 
Anglii 3.888.112 jeńców, z czego do brytyjsjdejj 
strefy wyjechało 2.650.963 jeńców.

Sumner Welles atakuje Anglię
Anglia stoi na przeszkodzie do zawarcia pokoju
WASZYNGTON. (Teł. wł.) B. minister 

spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo­
nych Sumner Welles w 'Wygłoszonych 
przemówieniu, w którym między innymi 
omówił sytuacją europejską, zaatakował 
stanowisko Anglii, udowadniając, że 
Anglia -stpi na .przeszkodzie, doWąw^r-' 
cia pokoju.^, -

P A N U M « W O D Y  WROCŁAWSKIEGO
_ {̂vrj WROCŁAW. W dniu wczorajszym 
piyyjął wojewoda Piaskowski na spe­
cjalnej audiencji przedstawicielkę- aft- 
gielskiego Czerwonego Krzyża p. Eden, 
która jest bliską krewną b. ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanii, i 

P. Eden przybyła na Dolny Śląsk w  ce- 
łu< '/rirfianizowania sanatorilun, prewen-

toirów l  domów wypoczynkowydf dis 
dzieci polskich,, zagrożonych gruźlicą.  ̂
W celu oberzejnia odpowiednich obiek­

tów p. Eden wyjechała W dniu dzisiej­
szym w towarzystwie naczelnika Woje­
wódzkiego -Wydziału Zdrowia tow, dra 
Wieczorkiewicza, przedstawicieli Kura-

Polscy górnicy naprawiają 
partacką robotę Niemców

KATO W ICE. Jak się obecnie okazuje, cąły 
szereg robót rozpoczętych przy budowie szy­
bów przez okupanta w okresie wojny, przed­
stawiał się skandalicznie pod Względem prze­
prowadzenia techniki robót.,

Przykładem tego mogą być dwa szyby, •  mia­
nowicie: szyb ,Ja n “  na kopalni Dębieńsko
oraz szyb. „Grunwald* w Kłodnicy. Na szybie 
„Jan* Niemcy, .prowadząc robotę . systemem 
zamrażania, niedokładnie zamrozili warstwy 
ziemi, w których, prowadzono budowę, na sku­
tek czego, do sżybu wdarły się wielkie masy 
kurzawki. Na skutek tego, część stojących w

Nikłe szanse powodzenia konferencji palestyńskiej

ZYNGTON. ^nisterstw o Rolnictwa 
siada, że w bieżącym roku Stany Zjęd- 
> będą miały największe żniwa w hl- 

|  ■ ij
wrześniowej óceny plan kukurydzy 

3,372,500.000 Jbuezli w porównaniu 
twymi zbiorem 3,203,000.000 buszli

e również duże źńiwa W zbo- 
c rekordową cyfrą zbioru 
jÓb -̂huŚzff’i  bliską rekordu

iadomości podanych przez 
„Akher Saa“ Ligó Arabska 

SBiem sytuacji byłego przy- 
Riffu —,,Ahdąl Krima. 

acza, śa. nacjonaliści maro- 
iii się do Ligi Arabskiej o in- 

jtozwolió Abdel KrimcrWi^po- 
lania.
Śsoka Rada armfi .anielskiej 
nominację generała Jamesa 
•Sko* głównodowodzącego i 

>,rza anielskiego w Austrii. 
■—jL agencja prasowa donosi,

'4^- rozpowszechniane gę
^ o w i  bułgenskiemu z&- 

ińfnie bezpodjstawne. i 

ąey delegacji -Mbadj- 
łyską wręczył sekrs-

imaga się dlp swęgć 
konferencji ns

' k ,  . .

LONDYN. Dyplomatyczny korespon­
dent Reutera, omawiając sytuację na 
konferencji palestyńskiej, stwierdza, że 
Arabowie w swych przAnówieińaeh^nie 
zajm ują wprawdzie jednolitego stano­
wiska, ale po kolei odrzucają kafegp- 
ryoznie projekty federacyjne, przedsta­
wioną, konferencji przez brytyjskiego ini- 
n istra  kolonii Haha. Z dotozego prze­
biegu konferencji coraz jąsniej widać, że 
nic nie zachwieje opozycji arabskiej 
przeciwko Brytyjskim ' płtttidm autonomii 
prowincjonalnej. Arabowie m ają  jeszcze 
przedstawić bardziej 'szczegółowo swoje 
kontrpropozycje. M inimum i:6.hv żądań 
m a polegać na powrocie do Białej Księgi 
ż roku 1939, ograniczeniu dalszej im igra­
cji żydowskiej i zakazie zakupu ziemi 
przez Żydów, maximum zaś na uznaniu 
Palestyny za niezależne państw o arab­
skie. ■ , .

Wobec rozwiania się złudzeń, że moż- 
naby nakłonić Arabów do planów fede­
ralnych, małe śą nadzieje na powodzenie 
konferencji. Rząd brytyjski (jeśli w o- 
góle nie wyrzeknie się m andatu palestyń­

skiego) stanie, zdaniem ; 'komentatorów, 
Lwóbeh trzech możliwości:
,", 1; narzucenie p lanu federalnego Wbrew 

ppozycij zarówno Żydów, jak  i sAra- 
hów ,‘

2. podział Palestyny, co spotkałoby się 
z opozycją arabską, lecz mogło by 
liczyć' na poparcie Agencji -Żydow­
skiej ; .

3. pdwrót do Białej Księgi z .roku 1939 
przeciwko czemu protestowaliby 
Żydzi,

Zaproszone n s  toi®sfdń|ncj% prgaiaizalcje 
żydowskie w Londypie nadal omawiają 
kwestię udziału. »DelegAtamt‘ -Towarzy­
stw a Anglo-Żydow^kiego byliby Leonard 
Stein 1 Neyilló Łęski, którzy .widzie^, się 
niedawno* z Hallem.

Rząd Tsaldarisa planuje zakaz 
partii komunistycznej

LONDYN (PAP). Na marginesie^ donie­
sienia o- procesie generalnego sekretarza 
partii komunistycznej Grecji — Nicholasa 
Zachadesa, który będzie sądzony dnia 
23 października za przemówienia przed­
wyborcze, zakwalifikowane w akcie oskar­
żenia jako „podburzanie przeciwko porząd­
kowi publiznemu1*, korespondent ateński 
agentury Reutera donosi, jakoby gabinet

grecki rozważał już ewentualnpść uznania 
partii komunistycznej za nielegalną i prze­
śladowania jej przywódców.: Problem ten 
został rzekomo poruszony na spęcjalnym 
posiedzeniu gabinetu, na którym, zajmowano 
się kwestią „prawa i porządku", ale z wy­
konaniem, tych xepresji powstrzymano się 
-jakoby do powrotu Tsaldarisa z  konferencji 
paryskiej.

pobliżu budynków, uległa poważnym uszko­
dzeniom, a Szyb został przez Niemców zasypa­
ny kamieniami. Obecnie polscy fachowcy i gór* 
nicy zamierzają naprawie, i  dokończyć pracę 
rozpoczętą niefortunnie przez Niemców. Y  

W szybie „Grunwald*, wybudowanym przez 
Niemców do głębokości 90 m „ również nastą­
piła katastrofa w skutek nieumiejętnej budo­
wy. Obecnie i  przy tym szybie prowadzona 
są roboty, które należą do rzędu najbardzie|j 
niebezpiecznych i trudnych prac. górniczych!] 
Specjalnie pracami wchodzącymi w zakres 
wiertnictwa, budowy szybów kopalnianym ® 
przekopów, zajmuje się Zjednoczenie Przedsię 
biorstw Wiertniczo-Górniczych.

Obywatel polski w yjeżdża do Szwecji
(KORESPONDENCJA WŁASNA „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO “ )

Minęły ostatnie dni dzikiej bieganiny w 
pogoni za załatwieniem koniecznych formal-  ̂
kości. Bez żalu pożegnałem Wydział paszpor­
towy M. S. Zagr. przy Alai Szucha, w kie­
szeni szeleści obiecująco przydział dewiz i 
mam już pozwolenie na wywóz jednego gar­
nituru i reszty niewymownych. Kropką nad 
„i“ stanowi bilet - dóYekspressu Warszawa— 
Sztokholm, który , we'wfcó^ki 1, piątki uwozi 
grube ryby i szare plotki ód stolicy do sto­
licy. Słodem, zwyciężyłem wszystkie prze­
szkody i -chodzę z miną boksera, Który 
wprawdzie położył przeciwnika, na obie ło­
patki, ale oberwał przy tym dwa guzy na 
czole.

Punktualnie o godz. 20 min. 80 pociąg ru-i 
sza. W całym garniturze nie ma wcale. ani 
jednego wozu —. dla "bydła. Podróż do-Gdyni 
świadczy o przykładnym kroku naprzód w 
organizacji kolejnictwa i daje chlubne świa­
dectwo naszym kolejarzom.. ■ Kto rok temul 
przebywał ta etapy, wie; o czym mowa. Tam, 
gdzie szabrownicy nie zamulają arteryj ko­
munikacyjnych — jodzie się znowu z przy­
jemnością. Sprawnie t  w najlepszej formie 
przebywamy etapy' do przystani. - Rankiem 
jesteśmy na miejscu. Zjawiają gię celaiey. 
Kontrola bagaży i, zńpasu .gotówki, Urzęd- 

j nicy uprzejmie zrobili swoje i  poszli. Każdy

może wywieźć po 100 złotych w walucie kra-> 
jowej- feto ma więcej — nadaje na poczcie 
W. budynku kapitanatu portu do rodziny łub; 
jeśli woli na poczet niezapłaconych jeszcze 
podatków. Wszystkie. formalności odbywają 
się w wagonie kolejowym. Kilka zygzako­
wych posunięć po terze i ; już ' lokomotywa 
wpakowała nas w kadług promu szwedzkiego 
,j&rottning Vietoria“ , tzn. „Królowej Wik­
torii*, .nie tej angielskiej oczywista tylko 
nieboszczki, Żony króla Gustawa.

Jesteśmy Więc pod opieką Szwedów, z któ­
rymi. łączy nas żywa sympatia i miłe sto- 
sńnki sąsiedzkie poprzez Bałtyk. Óo mv 
mniej dogadza — to płacenie w szwedzkiej 
walucie.. Oczywiście Szwecja jak dobrze prp: 
sperujący kraj neutralny, który o wojnie 
■wie szczęśliwie tylko tyle, ile zasłyszał ód 
innych, w tym także podobny do Szwajcarii, 
że korona szwedzka niedaleko padła od 
szwajcarskiego franka. Bardzo. to nieprzy-; 
jemnyfdla cudzoziemca Wypadek, gdy nie za­
rabia jak szwedzki bogacz. Stąd w restau­
racji na promie, gdzie można dostać tyszyst- 

. kiego dowoli, piłem tylko kawę. Jak mogłem 
pbmeszałem się zapasami” z własnego tobołka 
i ehcąę odwrócić uwagę od smętnych ..roz­
myślań zająłem się w. salonie promu lekturą, 
pięknie wydanych w wytwornej skórze i  cie­

kawie ilustrowanych*1'"wydawnictw. Jedno 
z nich pod nagłówkiem „Pictoral SWeden* — 
Naturę and ciiłture of the Past aud PrCsent 
(Stiockholm 193a)*— tzn. Przyroda t  kultńra 
Szwecji w obrazach, które zebrał .Anders 
Billor. W szerógu artystycznych zdjęd pozna;, 
jfeiny piękno Szwecji,'jej'dzieję,'zdobycze roi-, 
nictwa, .rozwój przemysłu i turystyczne oso, 
bliwośei. P rz^ ., naszym okiem przesuwa, się 
panorama kraju, „gdzie słońce świem o pół­
nocy*. Ze wszystkich stron czasopisma hi je 
spokojna durąa pótriotyS' „Oto mója ojczy­
zna. Poznajcie ja,'bliźej!“ Szkoda, że obok 
nie ma' odpowiedniego materiału turystyczne­
go o Polsce. ^

Morze póżwala nam tym razem płynąć spo­
kojnie. Posuwamy się w ledwo Wyczuwalnym 
wstrząsie w rytmie okrętowych maszyn. Tyl­
ko najwrażliwsi „odczuwają „kręcenie w dpł-*: 
jfoi* i zawroty głowy — pierwsze oznaki 
..morskich dęjegłiwości. Na tym się kończy i 
już dobijamy do Treiłenborga. W  mag wy- 
ciągnięto nas z „brzucha* promu. Za chwilę 
pomkniemy przez Malmó. Z zainteresowa­
niem śledzimy ,gTupę piwWSZyoh ISmredów. 
Odrazu widać, ze nie znają zupy z.brukwi 
ani marmolady buraczanej ze spiżami Frau- 
ka. Droga prowadzi przez „Skane*, jak na- 
zywąją południę kraju do stolicy „Wenecji 
Północy*. W przedziałach wagonów siedzą 
na miękkich fotelach pasażerowie,1 zajęci 
czytaniem,-lub zajadają lody „a la Eskimo*. 
Oczom nie wierzę. To trzecia klasa! Kon-, 
duktorzy w uniformach i  czapkach jakby.

Prasa angielska w ostry sposób zaata­
kowała stanowisko Wellesa, twierdząc, 
że nie Anglia a Rosja staje na przeszko-: 
dzie do zawarcia pokoju i że Sumner 
Welles, nie będąc już ministrem spraw 
zagranicznych, nie ma prawa mieszać 
Się do nie swoich spraw. Do decydować 
nia o sprawach polityki zagranicznej 
upoważniony jest tylko minister Bymes.

BANDY UKRAIŃSKIE ROZBITE J 
KRAKÓW. PAP: W rejonie Jamna Góra ' 

Kraszewica oddziały Wojska Polskiego rozbi­
ły bandę ukraińską. W wyniku walki 106 ban­
dytów zostało zabitych i rannych. Zdobyto du­
żą ilość broni maszynowej i ręcznej, amunićM 
i konie. Wśród członków bandy znajdowało 
się wielu Niemców, b. żołnierzy Wehrmachtu1
i  SS.

LOTNICY KUOMINTANGU BOMBARDUJ# 
\  Z AMERYKAŃSKICH SAMOLOTÓW1 J  

WYZWOLONE OKRĘGI CHIN 
MOSKWA. Agencja TASS donosi z Nan- 

kinu o bombardowaniu wyzwolonych okrę­
gów- Chin przez lotników Kuomintan|w 
Lotnicy Kuomintangu zbombardowali < 
amerykańskich samolotów typu B-24, miej­
scowość Jan-Wan. Samoloty Kuomtatafi||| 
zbombardowały również szpital „Pokój 
Międzynarodowy*, założony przez wdowę 
po Sun-Jat-Senię w północnej części pro-] 
winćji Tślansu. Ofiarą bomb Kuomintangu 
padł rówńiei klasztor katolieki1 Datuntt 
Zbombardowany był również pociąg wiozą" 
cy materiały UNNRA. W okręgach wyzwo­
lonych w okresie od początku roku do 
sierpnia w wyniku bombardowania zostało. 
zabitych lub rannych 1400 osób wśród1 
ludności cywilnej Chin.

óficóróW marynarki, majestatycznie spraw* 
dzają bilety, a maszynista w rękawiczkaCgl 
prowadzi zmotoryzowany parowóz. S ta je®  
na chwilę na małej stacyjce ,^Eustaborg^| 
Budyneczek bogato ukwieciony, otoozoAy ga' 
jem brzóz. Z oddali metaliczne odgłosy jak* 
by z kuźni wiejskiej. Tchnie wokoło idyto 
zacisza: Jeszcze godzina mija —  a oto t ttj  
tunele na ,^urowo“ wyciosane w skale prze­
puszczają nas i jesteśmy w SrtokhpliniellBa* 
gazowi flegmatycznie ładują bagaże na wó* 
zek i  wychodzimy na peron. Przed dworeelł?' 
szereg 'obszernych, w naszym rozumioi®| 
„ministerialnych* limuzyn. To taksów®.; 
sztokholmskie. Wsiadam i  za chwilę jestem 
w hotelu. ,v -

Porozumiewam się z portierem w złocowl 
liberii łamaną angielszczyzną, w moment&dfcj 
-krytycznych suto zakrapianą gestykulacją. 
Z natężeniem! wpatruję się w twarz meg® 
rozmówcy, by z jej "wyrazu o&zytaó, ile Wo** 
zumiał z tego, co mu powiedziałem. Wreszcie 
doszło do zgody i  poszedłem do restauracji*’

Szwedzi, podobno jak Anglicy, jadają 
lunch w południe, obiad wieczorem. Na spij? 
sie potraw ominąłem słowo „frsk“ , w któ", 
rym domyślałem się -ryby i na „chybił-tra^^ 
wskazałem palcem. Dostałem tó, co inabś 
Kotlet siekany w sosie, placek owsiany 
1/4 litrową azkłanię pysznego .pełnego* 
„tąjolk* — mleka, które wydaje mi się bjjjw 

.najpopularniejszym napojem Szwedów. Bie*i 
daey, nie mają pojęcia o bimbrze!
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Z posiedzenia Wojewódzkiej Rad
W dniu 1S września br. odbyło się nad­

zwyczajne zebranie Wojewódzkiej Bady Na 
TOdpwej.

Radny Galiński Śmieniem PPB, radny Pasz­
kę imieniem PPS i radny Bozgórski imieniem 

•SD odczytali deklaracje swoich Klubów. ' 
Oświadczenie Klubu radnych PPS brzmi:

OŚWIADCZENIE 
Klubu Radnych P. P. S. W. B. N. 

we Wrocławiu
Klub. sądnych PPS, stojąc niezłomnie na 

stanowisku, że tylko w zespolonym wysiłku 
wszystkich szczerze demokratycznych par­
tii politycznych, a partii robotniczych PPS 
i  PPB w szczególności, ugruntować można 
system demokratyczny w Polsce, zapewnia^ 
jącym szerokim masom pracującym ich 
udział w rządach 1 maksimum zdobyczy 
oraz odbudowę zniszczonej przez barba­
rzyńskiego okupanta Ojczyzny.

Radni Klubu PPS oświadczają, że po­
dobnie jak to czynią na wszystkich polach 
pracy, tak i  na terenie W. B. N. we Wroc­
ławiu dążyć będą do harmonijnej współ­
pracy z grupami stojącymi na platformie 
bloku „stronnictw demokratycznych i  prze- 

. strzegać będą, by duszne, sprawiedliwe i  
r uzgodnione postulaty reprezentantów P ar­

tii Bobotniczych PPS i  p p R  były przez 
Wysoką Badę należycie zrozumiane i  oce­
niane. >

Po wzajemnym uzgodnieniu i  wyjaśnie­
niu przypadkowego incydentu, powstałego 
na plenarnym posiedzeniu W. B. N. we 
Wrocławiu w dniu 30 sierpnia 1946 r. Klub 
radnych PPS uważa sprawę tą  za wyczer­
paną i  załatwioną 1 wyraża nadzieję, iż 
wspólna 1 harmonijna współpraca wszyst­
kich demokratów-radnych przyniesie Zie­
miom Odzyskanych wiele pożytku i przy­
czyni się do wzmożenia potęgi Niezawisłej, 
Suwerennej i  Demokratycznej Rzeczypospo­
litej Polski.
Podobne oświadczenia złożyły Kluby rad­

nych PPB i SD:
OŚWIADCZENIE

Klubu Badnych Polskiej Partii Robotniczej
Klub radnych Polskiej Partii Robotni­

czej zawsze stał i stoi na stanowisku naj­
ściślejszej Współpracy z Polską Partią So­
cjalistyczną, uważając, że tylko taka współ­
praca stanowi gwarancję twórczej .odbudo­
wy kraju dla dobra mas pracujących.

Jedną z dróg ścisłej współpracy obu Par­
tii są prace w Wojewódzkiej Badzie Naro­
dowej, na której doszło ostatnio do pew- 

, nych incydentów, które ze szkodą dla obu; 
Partii zostały ze zrozumiałych względów 
z radością przez pewne koła przyjęte.

W imieniu Klubu radnych PPB stwier­
dzam, że sprawa wynikła na posiedzeniu 
w dniu 30 sierpnia br. została całkowicie 
wyjaśniona i uzgodniona 1 dalsza współpra­
ca czterech partii bloku demokratycznego 
na zasadzie porozumienia, a  w szczególno­
ści ścisły sojusz obu partii robotniczych 
rozwijać się będą z największą korzyścią 
i  pożytkiem dla naszego Narodu.

OŚWIADCZENIE SD
' Na poprzednim zebraniu W. B. N. Stron­
nictwo Demokratyczne wniosło protest 
przeciwko sposobowi kooptacji członków 
Bady przed zapoznaniem się plenum z kwa­
lifikacjami kandydatów, którzy powinni 
odpowiadać warunkom według- rozdziału I I  
art. 4, pkt. 5 dekretu z dnia I I  września 
1944 r.

Ponieważ uchwalone poprzednio kandy­
datury zostały cofnięte przez zrzeczenie się 
i  koaptacja ma się odbyć, stosownie , do nar 
szego postulatu, dopiero teraz tj. na na­
stępnym zebraniu -W. R. N., przeto Stron­
nictwo Demokratyczne ożywione zdecydo­
waną wolą ścisłej współpracy ze wszystki­
mi partiami demokratycznymi, podejmuję 
na nowo swoją pracę na terenie Wojewódz­
kiej Bady Narodowej.
Po tych {oświadczeniach, które wyjaśniły 1 

1 usunęły ’ nieporozumienia, -jiiręyetąpionio' dea 
kooptacji ęcrwycŁ ezłónkójfe 

Złóżyli stroje mandaty: mjr Dowkan, ob. : 
Strzelecka, jfe. StępieWśkiji ób.'.fMpfculski, ołm 
Marzec y ob. Waehndeweki.

Bada nie przyjęła do wiadomości rezygna­
cji tych radnych, przy wstrzymujących się 
od głosu radnych PPS w odniesieniu do kan­
dydatury ob. Wachniewekdego.

Następnie jednomyślnie przy jednym otrzy­
mującym się od głosu zostali przyjęci i zło­
żyli ślubowania następujący nowi radni

W- B. N.: ob. Gepert, Kasyno-Bnska, Targa, 
Sanocki, Wierzbiński, Grudzewski, Zającz­
kowska, Skurczyński, Stolarski, żak, Ga­
liński (Tadeusz).

Jako trzeci punkt porządku dziennego ob, 
DrObut przedstawił wnioski, które wpłynęły 
do preliminarza budżetowego W. E. N. na rok 
1946;

— Gdzie Idziesżt
— Do teatru.
— A co tam dzli dają?
— Odprawę Ryme&ówl—

Robotnicy „Pafawagu" —  PPS-owcy 
przeciwko mowie Byrnesa

Członkowie Polskiej Partii Socjalistycznej 
IV-go Obwodu, przy Państwowej Fabryce Wa­
gonów we Wrocławiu, zebrani w’ dniu T l  wrze-, 
śnią 1946 . r  .na walnym zebraniu Koła PPS, 
zaznajomiwszy się z przemówieniem sekreta­
rza stanu, do spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej Byrnesa w 
Stuttgarcie, a dotyczącym naszych granie za­
chodnich, uchwalili co następuje:

Dolny Śląsk, Pomorze, i  Zagłębie Wałbrzy­
skie, wytyczone ramionami rzek pdry, i  Nysy , 
Łużyckiej ..były' i  są Ziemią Piastowską, którą, 
wraża siła, w chwili słabości naszego Narodu, 
nam odebrałę.

Nie z łaski naszych sprzymierzeńców, ale 
krwią' naszych braci ziemie te są nam zwróco­
ne i oddane we władanie.

Ziemie te zaludniliśmy braćmi naszymi z ca­

łej Polski, przeoraliśmy pługiem i uruchomi­
liśmy na nich przemysł na to,1 aby służył całej 
Polsce. . ,

My, członkowie PPS, a pracownicy PFW , 
uchwalamy, że nie dopuścimy, aby obce siły 
zabrały nam ’ to co krwią odebraliśmy, potem
i wysiłkiem własnym, polskiego robotnika i 
inteligenta odbudowaliśmy.

Widomym znakiem naszego wysiłku jest re­
kordową odbudowa fabryki i  dwa tysiące od- 
danych do ruchu węglarek.

Wierni demokracji' i  socjalizmowi, wyrażamy 
zdumienie i oburzenie, że członek rzgdtt USA  
zdobył się na tak prowokacyjne i nie licujące 
z literą demokracji przemówienie.

Wierni Demokracji i socjalizmowi, ŚLUBU­
JE M Y  ziemi tej bronić do ostatniej kropli 
krwi*

Twórcy „Goraleiwołku" staną przed sądem

1. Wniosek Komitetu 
neum z prośbą o po dni©
Ossolinemum z lOO tys. <

Prof, Majewski i  red. 
że ule tak nie wpłynie 
skości na Dolnym Śląsk 
i  związanie ludzi z, Oasol

2. Wniosek Uczestnik 
prosi o subwencję wy 
potrzeby kulturalno-oświ 
wom.

W decyzji Bady próśb' 
no do sumy 100 tffe. zł,
Związku.

3. Związek WięźttiÓtc 
stóbwancję lOO tys.: zł. P 
że więźniowie wracając 
rozbite rodziny i  domosl 
wielkiej pomocy. Wńios<

4. Wniosek z prośbą b.
Dolnośląskiej jako dla < 
misja budżetowa przyzr 
runkiem, że Opera będzh 
wencji poprzednich.

Radny Nagórski oświt 
tys. zł na Operę jest rab 
ną jako wyraz popierani* 1 
bo znaczenie tej kwoty i 
cis Opery jest minimali . 
znaną „sumę rozdzielić na . jyć 
nię.

Przedstawiciel Klubu radnych 81 
uwagę, abyśmy nie zaczynali „od óst;

Zaburzenia na tle mieszkania,
LONDYN. W. czwartek wieczorem policja, 

konna rozprószyła demonstrujące tłumy sym­
patyków bezdomnych poszukiwaczy mieszkań 
(Sąuattem); Demonstracja odbyła się przed 
dęntem^ zajętym przez bezdomnych. PoljSW': 
nie może usunąć bezdomnych, którzy od śro­
dy. ™ajdują się w gmachu Abbey Lodge. 
Szpalery policji' strzegą wejść do Abey Lod­
ge, aby undemożliwiT .dostarczenie bezdom­
nym żywności z zewnątrz.

W Blomsbury, reprezentacyjnej dzielnicy 
studenckiej, policja .konna oczyściła teren z 
tłumów, które zebrały się tam, abys dostar­
czyć żywność bezdomnym, okupującym—hotel 
Twanhoe. Zawezwano rezerwę policji w celu 
zahamowania ruchu oraz wydano jej polecą- 
n?8> hhy wykonywała swę obowiązki „stajaą- 
nęe i dyskretnie". Dotychczas nikogo j&szcfce 

Itiie' aresztowano. . >
Generalny prokurator brytyjski sir Harfley ]

, i  . 8 - . ' 7

Showcross 
Lanoshire * 
„Jest to 
wszyscy 1 
tyczne i 
konani 
siągr<-

Obława na nielehatoj 
kosztowności

KRAKÓW (PAP). Prokuratura Specjal­
nego Sądu Karnego w Krakowie opraco­
wała akt Oskarżenie przeciwko Józefowi 
Cukrowi, Tomaszowi Kościelniakowi, St. 
Mułowi, Antoniemu Kęśce i Antoniemu To­
mali, wspó(pracownikom sławetnych „twór­
ców" narodu góralskiego W okresie okupa­
cji niemieckiej ' Henryka Szatkowskiego: i 
braci Krzeptowskich. ,.

Wszyscy, oskarżeni pełnili wysokie funk- 
pje w Komitecie Góralskim, prowadzili, 
akcję propagandową za przyjmowaniem* 
„góralskich" kart rozpoznawczych, zmusza­
jąc do tego ludność góralską często gwak; 
tern. Brali też udział w ^uroczystych powi-‘ 
taniach dygnitarzy hitlerowskich Himmlera 
i Franka w czasie ich wizyt w Zakopanem’

oraz uczestniczyli w delegacjach hołdow­
niczych, które odwiedzały gubernatora 
Franka na Wawelu.

Śledztwo w tej sprawie wyświetliło sze­
reg niezwykle ciekawych, okoliczności, to­
warzyszących powstaniu . inspirowanego 
przez Niemców tzw. ■ „autonomizmu ' góral­
skiego" zapoczątkowanego jeszcze przed 
wojną; Na czele tego ruchu stał niejaki 
Witalis, wiceprezes Związku Oficerów Re­
zerwy s a  jednocześnie członek wywiadu 
nieinieckiego. Proces przeciwko współ­
twórcom „księstwa góralskiego" odbędzie 
się w ciągu najbliższych tygodni w Zakopa­
nem. W procesie tym, budzącym zaintere­
sowanie cafęj ludności' Podhala, zeznawać 
będzie * 100 świadków dowodowych.

BERLIN , W  wyniku obławy anglo-amerykań- 
sfeięj znaleziono w zachodnich Niemczech dro­
gocenne kamienie -1 metale wartości milionów 
funtów BZterlingów. Skarby te znajdowały, się 
w ręku nielegalnych posiadaczy, stanowiąc za­
ledwie część majątku zrabowanego przez hitle­
rowców. Niemcy, u których przeprowadzoną 
obławę, twierdzą, że wiele kosztowności zrabo­
wanych w Europie i zabranych bogatym Ży­
dom nigdy nie zostało umieszczonych na od­
powiedniej liście przez władze hitlerowskie i 
wobec tego uniknęło konfiskaty. Bardzo wiele 
kosztowności miał m.,in. Goering. W  połowie 
kwietnia 1945 r. konwój, składający się z ,15 *-*■ ; 
20 ciężarówek i, prywatnych samochodów, za­
ładowanych cennymi rzeczami, opuścił dom 
Goeringa w Karinhail, udając się do Berlina.’ 
Konwój stal przez 2 dni pod silną strażą w mi­
nisterstwie lotnictwa. Niemcy są zdania, że 
majątek ten znajduje .się dotychczas w Niem­
czech. ! Również inni przywódcy partii hitle­
rowskiej mieli dostęp do wielkiego majątku, 
zrabowanego Żydom, który nie został zareje­
strowany.

Wobec tych zeznań postanowiono zabezpie- j

czyć wszystkie kos , . - te
urząd hiderowśki na wiosny ...ta r orsi 
prowadzić śledztwo wśiOSd wszysudcl, ł, 
które odmawiały dotychczas informacji w 
sprawie.

OSTATNIE WIDłSESTE SIE ŻON 
ZE ZBRODNIARZAMI HITLEROWSKI 
HESS NIE CHĆIAZi S.tę WIDZIEĆ Z iO  

NORYMBERGA (SAP). Międzynarodo 
Trybunałów Norymberdze zezwolił żon1 
hitlerowskich zbrodniarzy wojenych na 
dżonie się z ich mężami po pół godziny dż 1 
nie w czasie aż do 23 września tj. do • 
szenia wyroku Trybundu.
- Żona Goeninga odwiidziła męża w c 
tek.

Żony innych zbrodniarzy, tj. Framsai 
nitza, Baederajp Sejjiflshs*”' mają' tow ? 
wiedzić swych mężów. ŻonaJBąbbęńtro 
ministra spratł zagranicznych, przyb; 
do Norymbergii. |H  

Rudolf Hess, który jako zastępcę 
przyleciał w 1941 ś. do Wielkiej? i 
odmówił widzenia się g^żoną.

OljDyspa W AN DA MELCER

P O W I E Ś Ć s z c z ę ś c i a
16)

O, biegną, tańczą, wirują nad tym kwiatowym  
pyłem te świetne, wiotkie barwne konspiracyjne 
motyle. Ich śliczne, kwiatowe suknie, ich jasne 
i cieffihe loki, ich błyszczące oczy, strzeliste rzęsy, 
wrzecionowate, cienkie o barwionych końcach pa­
luszki nakryły białą śmierć lotnym, przeświecają­
cym obłokiem. Podbiegały 1 odbiegąły, strzygły 
rzęsami, dotykały palcami i ' znowu je cofały. 
Z w arg,.-malowanych w  łuk, strącały słówka i 
śmiech, jtk  deszcz. Można by było powiedzieć, że 
przymierzmy tę śmierć, czy do twarzy drapowały 
się w  nią, jak w  fałdę, przypinały do włosów, jak 
rajera czy kwiat.

— Ó patrz, o patrz —  śpiewa jedna —r mam pa­
pierek, ód  aspiryny, i Bayer, krzyż Bayera, a to, ich 
oszukam! Przecież wolno mieć proszek, od bólu gło­
wy? -• •*-

A druga:
,— Mam szpileczkę, schowam w, lok, nawinę o 

tutaj,1 widzisz? ba karku.
Trzecia-? -

„ — W e w łosy tiajpewniej,i ale ja mam za krótko 
obcięte. W  chuseczce do nosa, stale, jiąk myślisz#

W ięc Barbart musiała je uspakajać, sugestiono- 
wać skrytki, mwić o innych dziewczętach, jak też

one to robiły. Janka po prostu opakowała cjanek w  
ołow iany papierek od herbaty i  w łożyła to torebki. 
Prżez pierwsze parę dnj palił ją poprzez pokłady pa­
ru skór, potem zapomiała, że go nosi; t

Ileż to razy pędziła teraz przez miasto z rozka­
zem w- palcach, spisanym na cieniutkim świstku pa­
pieru. Tak w łaśnie lubiła nosić rozkazy; n ie w  
rękawiczęę, nie w  torebce, w  palcach, żeby odradzu 
rzucić; a już wiatr porwie, już wiatr zrobi za nią 
resztę. N ie było bezpiecznie chować te rzeczy zbyt 
głęboko i nie w  każdej koniunkturze można prze­
cież rzucać, trzeba było być przygotowaną, żeby  
zjeść, poźuć i połknąć, bo i nie zawsze można po­
drzeć, prawda? N ie zawsze można zdążyć.

W ięc znowu kiedyś, dźwigając w ielką pakę ma­
teriałów wybuchowych, Janka zachodzi do jadło­
dajni, gdzie s ię  kiedyś zbierali wojskow i, gdzie 
kiedyś przychodził i Rysio; W  jadłodajni jest w izy­
tacja, zaszedł tam na obiad wysoki dygnitarz,, ary- 
stokrata polski, znany już. i w poprzedniej w ojnie 
ze  swoich aktywistycznych przekonań, a teraz też 
ugodowo i  życzliw ie pracujący pod niemieckim  
nadzorąpi w  różnych honorowych komitetach. Za- 
poznają z nim Jankę. Żona naszego bohaterskiego " 

.. oficerai —  siada przy głównym stole, je razem cien­
ką zupkę. Trzeba jednak zejść na dół, A la czeka na 
schodach. W ięc Janka z czarującym i złośliwym  
uśmieszkiem zwraca się do ugodowego dygnitarza:

—  Pa® hrabia pozwoli, że zostawię tu moją mą- 
leńką paczuszkę i  zaraz po nią wrócę? Muszę iść 
dq telefonu, muszę m ieć ręce Wolne.

Hrabia uśmiecha się do ładnej kobiety. Nigdy 
się nie dowiedział — na szczęście —  jak to, na 
krótki, co prawda, kwadransik, był stróżem Maryn-

czynych tajemnic, które w  dwa dni potem m iały* 
rozsadzić słynny kocioł przy alei Szucha.

Janka daleka była teraz od tego, żeby kogokol­
w iek żałować. 2  zimną krwią przenosiła butelki 
z iperytem, któty miał służyć do zatrucia pływalni, 
z uniesieniem  w  sercu dowiadywała się, jak to ten  
śmiercionośny płyn miał być stopniowo przez 
tydzień w lew any w  wodę w  najpłytszym^ miejscu. 
Radosna,. wyobrażała sobie młode, żołnierskie ciała, 
widziała przed sobą ich świetną nagość, sta ły  przed 
nią, zw idyw ały się w  snach, pragnęła zniszczenia  
tej młodzieńczej, tej cudownej nagości, obrócenia 
się  jej w  popiół, w  nię*! N iech giną za Ryśka ci 
młodzi, ci nadzy, Ci beztrosko wchodzący w  wodę. 
Dlaczego mają się rozbierać, myć się i>^iyw ać, 
kiedy on tam w e wszach, w  cuchnących łachma-.^ 
nach? ‘ ■

Miała też teraz dużo trosk, ale n ie były, To 
troski, dotyczące jak dotąd ich dwojga. Z chw ilą, 
kiedy Ryszard tak . doszczętnie zniknął z  jej życia, 
z nim razem znikło z życia to wszystko, co je  
ciąźało, co w nim było krwią i ciałem. Teraz > 
prawdziwiej zamieniała się w  duszę, W jaki, 
realną istotę, która nie ma potrzeb ani pragwŁ 
Ziemskich, która n ie ty le mało, ile  na jak iś ini 
sposób żyje i trwa istnieniem na pół tylko ludzki- 

Martwiła się w ięc nąprzykład o W łaciysła 
cierpiała, że nie w yjeżdżęł, chociaż miał* za 
tyle gotowych wymówek. To prawda, że  K  
gotowych papierów, że  tc warzysz, który 
chać z nim raźem, znał doskonąle franc; 
i dlatego m iał go niejako pilotowa^ 
jeszcze z Krakowa, ale jęd>



tr. ? NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Nr 179 (203)

oblemy kulturalne Polnego Śląską

Wrocław -  sprawy aktualne a wstydliwe...
rtuwy-organizacji życia artystycznego, 
miły się w dobie; obecnej^ w ybitnie 
orzyść — ale nie f ia  każdym  terenie, 
zważając słuszność naszych postu - 
V, najeży rozpatry wać je pod kątem  
enia  f Sprzede wszystkim  terenowym , 

.awątpiiwie, WrócfitW jes t wyjątkowo 
dym  W  zdobycia Itereńem, i to tru d -l 
przede w szystkiej dla pracow ników  

ii., };)/&’’ " ' I i ,  '
5 chcąc się pow tarzać i cytow ać u- 
i  własnego poprzedniego artyku łu ,

) bardziej szczegółowo poruszałam  
dnienia  m ie s z k a l  i w arsztatów  pra- 
ustojsunkowanię się do tych  spraw  

śnycfa władz, al więc Urzędu Miesz­
onego a  zwłaszcza Komisji Miesz- 
owej, omówię dzisiaj atm osferę jak ą  
;eni są artyści, którzy* z ośrodków 
ziej korzystnych, przenieśli się n a  
u  zachód". ■

dawna już zazdroszczę tym, którzy 
>d~: swój m ogą skutecznie upraw iać 
dzie gdzie Ich oczy poniosą, lub fah- 
. zagna. Ludzie pióra, jeżeli już  po- 
ij%; swój bardzo skom plikow any 
zt3 t pracy, to  jest n im  m ała  prze- 
a, m aszyna do pisania, 
irto  natom iast w - przeciwieństwie i  
serw ow ać1 m alarza wyjeżdżającgrgo 
tudirnn plein- a ir’u. O fo ju czo to y ^k o st 
waloąy balastem  sw eg^ow rarożtatu, 
o_ się wlecze. Nic w i^ n  dziwnego, że 
aie sk ra jn i en tu |im śc i swojego za- 
i, rftż .do ęsMSk ^wybierają się  w 
t, biorąc v e  sołfą zam iast drugiego 
iłuru.fstO ' '1 płócien, całe p u d ła  farb,
.zli, kąsn 
rt v V  
u .-d ir, 
#  się
cławiu*
azczjH

dugę.
[bny w ysiłek  w  sto- 
ionierskiego, jakiego 
astycy, osiadając we

zadanie, Jkrze 
•'* :n a  .Ziemiach 

wszystko w 
^ 5 < fb jja a j

't o .  
ław ia, 
dnych 
azdro' 
stano- 
YŻ8*«3 
t po- 

.. s ta ł n-l 
„g /zy je  cu-l 

,/tom iast wy- 
yów napraw dę 

poprostu ży- 
tobrazować. - . 
ywidualne, nie

^
jró l4 ię! : y® r  'ni* > może wł^ s&ść
szkania, a vym bardziej pracowni, bo 
plastyków  a n i  pracow ni ani miesz- 
nie ma, 1 co gorsza n ie  ma też kfe- 

W  n a  rem onty.; Nie m a niestety 
n ież  żadnej insty tucji, k tóra by była 
owiązana spraw y te u jąć  i załatwić, 
(zyskanie p tzy fiiia iu  mdeezkan iowego 
t inszcze jedynie anożliwe na Oporowi e 
lo im  UniwśfsjtAcka),. gdzie’ plastycy 
itaii przydziały nja domy dla prófeso- 
v państw . Wyższej Szkoły Sztuk 
}kn. dzięki Proł. Rekt. K\ilo«Vńskiemu 
które jto przydziały prawdopodobnie 

•aCą, n ią  m ając możliwości rczpoczęcia 
óaontów w uńiaw w ym  czasie,
Wobec wybitnie negatywnego stosunku 
ladz miejscowy ci do jta c o  wnlków 
tuki, nie m a żaębycb nadziei n a  u» 
Skanie jakichś mciii wości rem ontów a 

(tu i' saabeŁm dSj  nadziei na  
w rzenie dla plastyków chąóby prym i-| 
wn»go w arsztatu pracy,
Skądinąd jednak wiadomo, że ludzie

których p raca-w ym aga przebywania na 
terenie W rocławia, m ają  nie tylko dach 
n ad  głową, alei częstokroć'bardzo lu k su ­
sowe m ieszkań tą ,-k tó re  im  do wykony­
wania ich  pracyHjjrcale nie są  potrzebne. 
W iadomo również, że m ieszkania te na 
pewno nie podlegają kontroli, czy są  do-, 
statecznie wyzyskane co dó ilości miesz­
kańców. P ra sa  wrocławska zacięcie wal­
czy z pojęciem  ifcabrownictwa, nie m a 
n a tom iast tokiej władzy,, którąby popie­
ra ła  pracę ludąi Udei, 1 ieh bezowocne 
usiłow ania stw orzenia we W rocławiu 
atm osfery, .nauki i sztuki. M iarą nega­
tywnego. stosunki^ władz, do setuki na 
terenie W rocławim są fakty;

1, niaprzyznanie przez władzę członkom 
Zw. Pol. A r t - P i a s t  we Wrocławiu 
k a rt żywnościowych I  ęj kategorii, 
podczas kied y W całej Polsce plastycy 
m ają  prawra jdo tychże k a r t  bez 
względu n a  tę czy. p racu ją  „tylko" 
dla* iztuki, i;zy też są  zatrudnieni w 
j/akimi, przedsiębiorstw ie;

Z. nieprzyjemnie członkom Zw. Pol. 
A r t  P iast; we Wrocławiu zniżek 
tram wajowych, mimo że w innych 

- ..m iastach  jest to przyjęte;
8. nie branie pod Uwagę kompetencji 

fachowej plastyków w spraw ach 
specjalnie sztuki dotyczących, jak  np.

' osta tn ia  Sprawa restauracji Pano­
r a m y  Racławickiej. ■ g  

Usuwanie spraw  plastyki •* program u 
rozwoju kulturalnego miasta, m oże'być

tylko tłómaczone kardynalnym  zacofa­
niem  pojęć.

W  demokratycznej Polsce, gdzie ofi­
cjalnie i na pierwszym m iejscu stawia 
się prącowników sztuki i nauki, jest 
Wrocław chyba jednym  ośrodkiem, który 
sztuki widzieć nie chce, a więc co za  tern 
idzie, jej nie popiera. 'N ie odnosi się ta 
uwaga naturaln ie  do miłośników sztuki, 
którzy swym zainteresowaniem  n a  wy­
stawie m alarstw a w Ratuszu, zadoku­
mentowali swoje stanow isko. - ?

Czy więc m ożna i należy w tych Wa­
runkach ściągać do W rocławia p las ty ­
ków? Za k ilka tygodni rozpocznie swój 
pierwszy rok istn ien ia  Państwowa Wyż­
sza Szkoła Sztuk Pięknych,

Związek Polskich. Artystów Plastyków, 
liczy obecnie 30-tu członków w Samym 
W rocławiu' nie łięząc innych- ośrodków 
n a  Dolnym Śląsku.

Życie artystyczne zaczyna się rozwijać, 
wbrew w arunkom  i jakoby n a  przekór 
przeszkodom ,, których ludzie nie chcą 
usunąć. 1

Nic więc dziwnego, że o sztuce się ani 
nie mówi, ani nie p am ię ta  Urzędy pań­
stwowe pięknie udekorowane przeciętnie 
słabym i obrazami niemieckimi, zadają 
kłam  polskim  napisom.

Nawiasem, trzeba dodać, że pierwsze 
i jedyne jak  dotąd; obrazy polskioh a rty ­
stów, zakupione przez Urząd W oje­
wódzki, stoją-spokojnie w składach za­
m ia s t akcentować polskość reprezenta­

cyjnego gm achu Państw a Polskiego. 
W innych m iastach Polski urządza Się 
doroczne wystawy, salony (Kraków, 
W arszawa, Gdańsk),. ustanaw ia się n a ­
grody plastyczne: '(Kraków,1 W arszawa, 
Poznań, z .tego Kraków nagrodę m iasta 
i nagrodę wojewódzką), tylko u nas we 
W rocławiu nie m a kredytów ani n a  re­
mont sali Wystawowej (Gdańsk znalazł 
w sWyin budżecie- kwotę 1 m iliona zło­
tych' n a  rem ont gm achu wystawowego) 
-ą ,c6 do nagrody plastycznej, to naw et 
jószcze nie m a projektu,-nad którym  by 
rozpoczęto dyskusję. M ożna I  zresztą z 
góry przewidzieć, że jeżeli znajdzie się 
ta k r . pro jektoda waca, to n a  powno zosta­
n ie  przegłosowany dużą większością gło­
sów; h is . ' S

Tłómaczenie, że są ważniejsze potrzeby, 
te  jeszcze , nib czas itp. nie jest. rzeczo­
wym, gdyż ogplny budżet państwowy 
przewiduje stałe dotacje n a  kulturę 
I  sz tu k ęU tfS o , (żfe dótaćje te. dę; sztuki 
rzadko kiedy dochodzą, i któ wie czy 
kiedykolw iek  przebrną przez to „i" łączą­
ce ku ltu rę  z e : sztuką. '

Związki artystyczne m uszą stanąć w 
obronie .pfąęośkników' sztuki, którym  
m uszą przysługiwać te same ■ choćby 
praw a co robotnikom, urzędnikom, czy 
w ogóle wszystkim  innym  członkom n a ­
szego społeczeństwa, by nie traktowano 
iqh jako niepotrzebnych czy też wręcz 
hlgwygodnych obywateli. -

Nie pozwolimy sobie odebrać praw, 
przyznanych nam  przez- Państwo, nie 
zgodzimy się n a  to, by fałszywie inter- ) 
pretowano zarządzenia władz ' central­
nych..,

Z chwilą kiedy dany ośrodek (w tym,] 
w ypadku Wrocław) nie chce zajmować • 
się zagadnieniam i rozwoju plastyki na 
swoim terenie, należy to rozum ieć jako 
rodzaj sabotażu, k tóry w dodatku 'odbije 
Się rikoszetem n a  rozwoju kulturalnym  
m iasta.

Nie m a k u ltu ry  bez p lastyki — nie m a 
p lastyki bez artystów , — to chyba jasne.

Zrozumiałym  jest fakt, że sztuka .jest’- 
pożywką tylko dla ludzi kulturaln ie  wyj-j 
soko stojących — ale dążeniem naszym  
jest by cyfra tych wysoko stojących nie , 
tylko się powiększała, ale by i poziom 
ich się stale podnosił. Nie m am y preten­
sji, by wszyscy lądzie interesowali s ię  1 
sztuka, ale m am y praw o żądać, by odno­
śne władze znalazły należyty stosunek, 
do pracow ników sztuki, w tym  wypadku, , 
a rty s tó w . plastyków, i by ich traktow ały 
n a  równi z innym i obywatelam i P ań ­
stw a, o ile już nie, chcą uważać ich jako 
cenny elem ent w odbudowie ku ltu ry  1 
jej rozwoju, jak  się to dzieje w innych 
m iastach Polski.

Ale u nas we W rocławiu inny klim at 
p a n u je . . .

W rocław we wrześniu
H anna K rzetuska

Zjazd dyrektorów i nauczycieli szkół muzycznych
Wielkie zmiany jakie zaszły w organizacji 

szkolnictwa muzycznego spowodowały Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki do zwołania 
dyrektorów i. nauczycieli szkół muzycznych 
na teren Wrocławia.
Oneniej w gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go odbyło s|ę zebranie, na którym obszerny 
referat *  reformie szkolnictwa muzycznego 

1 wygłosił delegat Minist. Kultury i Sztuki 
NaC2. Wydziału Szkolnictwa Janusz Mi-, 
ketta. Audytorium z uwagą słuchało o do­
niosłych zmianach w zakresie kształcenia 
muzycznego jakie wprowadza nowy’ustrój. ’ 
nfa wstępie prelegent, wybitny znawca, ba- 
oacz naukowy, teoretyk 1 praktyk w dzie­
dzinie pedagogiki, autor podręczników me­
todycznych, przewodniczący Ministerialnej 
ńeSHitj! programowej,- zobrazował przedwo­
jenny chaóś wykształcenia tzn. konserwa- 
toryjnego, które częściej powodowało wy­
paczenie, względnie połowicznie przygoto­
wywało adepta do za wodą muzycznego. 
Typ bezkształtnego szumnie przed Wojnę 
nazwanego konserwatorium ustąpić musi 
miejsca w nowoczesnym ustroju na real­
nych podstawach opartemu, szkolnictwu za­
wodowemu. Przypominamy różnorodność 
dawnych nazw szkół muzycznych, które w 
niczym nie różniły się między sobą posłu­
gując się Jedynie pompatycznymi określe­
niami dla celów reklamowych wzajemnie 
się licytują^. Ileż to u  nas było konserwa­
toriów, Instytutów,, wyższych kursów, pe­
dagogiów, seminariów itp. Nowa organi­
zacja szkolnictwa przewiduje 2 typy szkół 
muzycznych:. 1) zawodowe, 2) Umuzykalnia­
jące,

W  szkolnictwie zawodowym przewidzia­
ne są 3 stopnie: a) niższy, b) średni, c) wyż- 

I szy,

stawie Okręgowej O.K.Z.Z-etu udało się 
zcentralizować trzy rodzaje szkól: niższa, 
średnja i umuzykalniająca, które grupując 
wybitnych pedagogów, przyjmują zgłosze­
nia zainteresowanych.

Ilość wpisanych przekroczyła w bieżącym 
stadium liczbę 600 osób, które po odpo­
wiedniej selekcji przydzielane są przez sta­
le czynne komisje kwalifikacyjne (jo posz­
czególnych wydziałów i klas. Dr. W.
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W  szkolnictwie umuzykalniającym po­
działu na stopnie nie ma. Ograniczenia wie­
ku oraz umiejętności również nie obowią­
zują. Zadaniem szkoły umuzykalniającej jest 
kształcenie konsumenta muzycznego. Nie 
jest przeto ważnym czy dana jednostka gra 
na fortepianie lub skrzypcach mniej lubi 
więcej poprawnie, Celem ‘jest Jedynie wy-J 
posażenie absolwenta tego typu szkoły W( 
maximum wiadomości ogólnych z dziedziny] 
ińuzyki. Prowadzone są w tym zakresie ( 
specjalne lekcje słuchania . muzyki, Przed-j 
miot nauczania dotychczas nigdzie nie prak-( 
tykowany. Słuchacz zapoznaje się z całym j 
szeregiem zagadnień z dziedziny teorii, his* ( 
torb oraz form muzycznych. Większość go-j 
dżin w zajęciach szkolnych zajmują poka-( 
zy oraz ilustracje muzyczne. Wykładający j 
omawia np, pojęcie sonaty, a siedzący przy : 
fortepianie zaangażowany ilustrator demon-* 
struje pod kierunkiem prelegenta poszczę-1 
gólne części omawianej fermy.

Dużo ciekawych szczegółów w związku J 
z .realizacją rewolucyjnych zmian w dzie- ( 
dżinie szkolnictwa muzycznego podawał Na-J 
czelnik Miketta w trakcie swego wykładu.! 
Dowiedzieliśmy się o dużym powodzeniu ] 
szkół umuzykalniających w Krakowie, Ka-< 
towicach, Poznaniu. Młodzież i Starsi wpi-j 
sują się de tego nowego typu uczelni uzu-i 
pełniając w ten sposób konieczne dla kul-] 
turalnego człowieka wiadomości. Wszyst-1 
kie powyższe typy szkół przewidujemy] 
również na terenie woj. wrocławskiego.1 
Ministerstwo przyrzeka jak najdalej idącą ] 
pomoc w organizowaniu szkół muzycznych 
państwowych niezależnie od poparcia ini­
cjatywy prywatnej,

W  tej chwili centrum szkolnictwa mu­
zycznego mieści Się we Wrocławiu ul. Ma­
zowiecka 1?, gdzie dzięki obywatelskiej po-

O Opeaze Dolnośląskie] słów kilka
Wiadomą Jest rzeczą, ie  miarą kultury du- 
lmgj tfaroduffcst mięglzy innymi stopień it-1 

umuzykalnienia. Niemieckie przysłowie lu- 
w( (jeili nie jest „faux pas" d y li  gaffą po* 
dywanie Sięi na mądrość życiowa ,,nowo- 
rsnych hunn&wa) dosi, Że dobrzy ludzie ma- 
piękne pieśni. Owtazu musze stwierdzić, ie  
wielu wypadkach -właśnie niemieccy nu> r» 

my wykazywali nieprawdziwość tego po­
wiedzenia, lecz może byli Oni tylko Wy- 
kiejn. Prawdą jest jednak, te muzyka 
pieśń Czynią człowieka lepszym, 
kultura muzyczna w Poltee doznała wsku- 
i ' długotrwałej okupacji gwałtownego taka- 
rwania. Wymordowano wiele tysięcy zdol- 
eh muzyków, komftozytgrdw, wykonowców 
śpiewaków. Przetrzebiono nasze biblioteki 
izyczne, zamieniono w ruiny budynki oper, 
harmond i  tzkół muzycznych. Zniszctoho in- 
■ij^enty muzyczne * iwórnie Tą dzie*.

*'«ĄfŚ0 JwltĄrr‘ naroaowej, w której strW. 
odóknie; jak w  wMkp^mnyih,' lecz mo- 
spztik w ^ń a tn h n ó M m ,’m t  w innych;, 
•.jsek niepilyuy wielowiekowy odbuioe 

* »am|  znacznie trudniej nie dla- 
miejo.dla tej sprawy m w t.  
’ i z powodu tnaczme więk- 

fifCych w sferze niematerial- 
mieślnika nabywa się Z Mi- 

jzglądu-na. przyniesione z so- 
< eb 6 M ^|łw *  mogĄ najwyżej 
-yĆpffisKes .nauki. sztuce, 
a muzyce ̂ ('śpiewie warunkiem 

■rft dyspozycm, przyniesiona na 
}e Speęjdmego ^uzdolnienia, jak do- 

ipbry głos itp. Muzyka i śpiewaka
się tak prędko [jak np. stolarza, 
w  zasługę mają ci wszyscy, kto- 

rmń' azjwigflm! kulturę 
\śród wielu szkół muzyiznych 

" j e  typu nie ostało sią wiele. 
y o A  f^edjwdjennych odżyhi, 
y daWt/ś*1*.' postaci dwie lub 

>y,cb\.0 liniach przedWtĘ,

* tr—ł’-  1

myśleć również o stworzeniu ośrodków własnej 
kultury muzycznej.' Bezpośrednio za muzykami 
Ściągnęli do Wrocławia śpiewacy, przede 
wszystkim zaś dzisiejszy dyrektor opery Sta­
nisław Drabik,

Dyrektor Drabik przyjechał z  gotową kon­
cepcją. Opierając Sią na tym, ie  teatr miejski 
był właściwie sceną operową, odpowiednio 
wyposażoną dyr. Drabik zmontował już w  
sierpniu ub. roku pierwsze przedstawienie ope­
rowe w dymiącym niemal jeszcze Wrocławiu 
i wystawił „Halkt? już W pierwszych dniach 
wrzetnia, a wife w niespełna cztery miesiące 
po naszym ptzybycin do Wrocławia. Nie ule­
ga wątpliwości, że fakt ten, który za pomocą 
prasy szwajcarskiej przedostał sią do prasy 
IWmMWtf  tlał sit silnym momentem propagan­
dowym dla naszych praw do Ziem Odzyska- 
nych. Pokazaliśmy, że umiemy już w pierwszej 
fazie nawet naszą kulturę przeszczepić na od­
zyskany teren.

Ta improwizacja nie mogła jednak zaspokoić 
ambicji zdolnego organizatora i entuzjasty ja­
kim jest dyr, Drabik, Miał przecież jasno- wy­
tknięty tel: ćkćial urządzić w Wrocławiu stałą 
operą i to w dodatku taką, która ■*- wykorzys­
tując istnienie na Dolnym Śląsku licznych tea­
trów —e będzie mogła zaspokoić potrzeby kul 
turalne wszystkich Polaków, mieszkających ni 
Dolhym Śląsku jako opera objazdowa. Dla por 
parcia swojej tezy dyr. Drabik montuje mimo 
rdtztnitrnych ttudnoici dalsze przedstawienia, 
dając kolejno „Cyrulika Sewilskiego“ i „ftigo- 
letiou w podwójnej obsadzie, wreszcie „W/- 
bum Nóbileu i specjalnie dla Wrocławia skom­
ponowany balet.. Wszystkie te przedstawienia 

[wywołały na biednym Śląsku zapał i udowod­
niły miarodajnym czynnikom, te  opera taka, 
łf jakiej myślał dyr, Drabik jest możliwa do 
Zrealizowania; . '
. Jeżeli nawet ubiegły tezon był właściwie 
Improwizacją — mimo to udowodnił nam, że 
opera W Wrocławiu .( np .Pjl}nX^b-M^i!L M iL  
potrzebna, te jest nietrudna do zrealizowania 
i co najważniejsze — że może Się stać i stanie 
sią ośrodkiem i ogniskiem kultury muzycznej 
naszej dzielnicy, . . S

Teatr dramatyczny—,Jicbaktplelhautu mitfcii , 
sią przy ul. Ogrodowej i jest obecnie całkowicie. 
spalony. Mimo to zachowała się w całości no- 1 
woczesna scena obrotowa i teatr ten będzie \ 
odbudowany niebawem i oddany do dyspozycji 
jako teatr dramatyczny.

Praca w nowym sezonie poszła jut łatwiej po 
zdobytym w ubiegłym roku doświadczeniu. 
Dyr. Drabik ttwotzyi własny zespół, który nie 
podlega więcej fluktuacjom, lecz stanowi stały 
teatr operowy Dolnego Śląska, Dyr, Drabik ma 
przy, tym  swoisty tsuent, [test znakomitym od­
krywcą talentów. I  tu leży bodaj czy nie naj­
większa zasługa. Opera wrocławska dysponuje 
młodymi siłami, które muszą sią jeszcze wiele 
uczyć. Bezsprzeczny talent ipiewaeki, jakim jłit 
np. Halina Halska dojdzie do zupełnego raz-, 
kwitu pod dobrym kierownictwem artystyczni 
nym. Wrocławska operą jest bowiem w tej ' 
chwili poza swoim zewnętrznym zadaniem 
wewnątrz studio operowym. Jaką pracą to au­
dio spełnia, mogliśmy ocerui po występie HaU 
skiej w „Madama Butterffyu. Młodziutka śpię-, 
waczka jest dzięki intensywnej pracy reżyser-1 
skiej. nie tylko znakomitą ipiewaezką, mającą* 
Przed sobą świetną karierą, ale równocześnie i 
dobrą aktorką, która .doskonałym gestem dra-1 
matycznym podkreśla tragizm losu małej da-* 
ponki, To samo dotyczy innych młodych ta[en-\ 
ęów naszej opery.

Przez połączenie orkiestry operowe)' u fil-' 
harmonią wrocławską umożliwiono zdolnemu ij 
pracowitemu dyrektorowi filharmonii prof. Sy- , 
rylle rozbudowanie tej orkiestry, która mu w  i 
ten sposób zapewnioną podstawę egzystencji, j

Ministerstwo kultury i Sztuki, uznając po- ] 
trzebą udzielenia operze wrocławskiej znacznej, 
subwencji w kwocie 300 000 złotych miesięcz-' 
nft, podkreśliło nie tylko specjalne znaczenie, 
tej instytucji kulturalnej, lecz ąalo tą ‘ decyzję, 
również wyraz Zaufaniu, jakim darzy organi-- 
zatoru i dyrektora oper*’. Start, który w tym 
sezonie rozpoczął się pełnym 'sukcesem, przy» 
niesie'śam na pewno wfjit toiUych- tbWtt-fB 
wzruszeń, a opąrą, osiadła wśród nas, będzie 
wkrótce naszą chlubą i dumą, którą będziemy 
mogli pochwalić się przed Polską i światem.

bw

Podany rysunek Nr t  przedstawia suknię z 
czarnej koronki, ozdobioną plisami z  połyskli­
wego jedwabiu z  kokardą wiązaną pod szyją 
oraz kryształowymi guziczkami. Suknia może 
być wykonana również z koronki kolorowej, a 
przybrana plisami w innym odcieniu: wtedy 
jednak nosimy do niej spód w tym kolorze, co 
plisy: wygląda tO'bardzo efektownie. W  braku 
koronki możemy suknię wykonać t  deseniowe­
go jedwabiss. Model drugi przedstawia suknią 
wełnianą w szkocką kratą z plisami, przecho­
dzącymi w  kieszenie z materii gładkiej w ko­
lorze dominującym w  deseniu kraty: guziki w 
kolorze innym, niż plisy, Dół sukni jednej i 
drugiej ma Unię falistą.

Sukientczka dla dziewczynki wykonana z  
dwóch kawałków materlalss: dół plisowany, 
kołnierzyk i mankieciki w kratę, karczek i rę­
kawki gładkie.

Ubranko wełniane dla chłopczyka przybrane 
ręcznym wyszyciem na kołnierzyku, pliskach 
z  przodu bluzki i czapeczce w kolorach ży­
wych.
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Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas

NAPRZÓD MŁODYCH
DODATEK TYGODNIOWY OM TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

OM TUR wczoraj i dzisiaj
Zanim przystąpię do właściwego tematu, 

muszę wyjaśnić, jakie były pobudki, które 
przyczyniły eię do powstania instytucji kul­
turalno-oświatowej Towarzystwa Uniwersy­
tetu  Robotniczego, a  później Organizacji 
Młodzieży TUB. Muszę się cofnąć do okresu 
zakończenia pierwszej wojny światowej, gdy 
przez świat popłynęła fala socjalizmu, gdy 
pod tchnieniem rewolucyjnej burzy uniosła 
się i  ogarnęła Polskę. Po wypędzeniu Niem­
ców, podobnie jak po ostatniej wojnie, do 
głosu i  władzy doszedł lud polski. W 1918 r. 
powstaje pierwszy Rząd Ludowy z premie­
rem Daszyńskim na czele. Masy wysunęły 
żądania reformy rolnej, unarodowienia bo­
gactw mineralnych, upaństwowienia środków 
produkcji i  wielkiej własności. Wypędzono 
Niemców-okupantów, powstały partie poli­
tyczne, związki zawodowe i  instytucje spo­
łeczne i  wprowadzono jako ustrój polityczny 
Polski — republikę. Polska kroczyć miała 
po drodze postępu i  sprawiedliwości społećz- 
-nej. ’ .

Tymczasem wrócił z Magdeburga człowiek 
uważany za socjalistę, mający wielką sym­
patię i  mir wśród Szerokich mas i  cioszący 
się zaufaniem Partii. Człowiekiem tym był 
Józef Piłsudski. Po przyjaździe otoczyła go 
plejada zauszników i  chytrych polityków re­
akcyjnych, by jego popularność wykorzystać 
dla swoich celów. Wmawiać poczęli w niego 
wielkość i  geniusz, wiążąc osobę jego z od­
zyskaniem Niepodległości. Piłsudski, chory 
na manię wielkości, uwierzył w swoją wiel­
kość i związawszy się w zaciszu Belwederu 
z magnaterią polską przeszedł do obozu re­
akcji, zdradził Partię, a  tym samym interesy 
klasy robotniczej t ; ludu polskiego.

Zdrada Piłsudskiego spowodowała upadek 
Rządu Lubelskiego, wzrost reakcji, przyjazd 
Paderewskiego i atak reakcji na prawa lu­
du. Spowodowany został zwrot w polityce 
Polski.

Odetchnęła reakcja i  przypuściła gwałtow­
ny atak na prawa Indu. Lewica polska roz­
bita, ponosić poczęła klęskę po klęsce. Zwy­
cięstwo odnosiła reakcja polska. W łamaniu 
praw ludu posunięto się tak  daleko, ie  za­
mordowano wielkiego przyjaciela ludu — 
pierwszego prezydenta Polski Gabriela Na- 
rutowioża. Po zamordowaniu Narutowicza re­
akcja składa wieńce i  wstęgi na mogiły za­
bójcy i  wygłasza płomienne mowy po ko­
ściołach. Spodziewany odwet wskutek sła­
bości lewicy nie nastąpią tylko jako przeciw­
stawienie się temu wielkiemu słu jednocze­
śnie założono placówkę, która w założeniu 
swym miała być zbrojnym ramieniem lewicy 
1  kołtuństwem, zacofaniem, ciemnotą i  re­
akcją polską.

Po zamordowaniu pierwszego prezydenta, 
w okresie wielkiego ataku burźuazji na pra­
wa ludu, w okresie, kiedy lud polski został 
odsunięty od władzy i  wpływu na |  rządy, 
W umysłach wielkich ludzi zrodziła się myśl 
stworzenia instytucji, która poprze* podnie­
sienie oświaty i  kultury miała uczynić lud 
zdobnym do walki z reakcją polską i z ini­
cjatywy wodza polskiego socjalizmu Igna­
cego Daszyńskiego powstała ona pod nazwą: 
-Towarzystwo Uniwersytetu Bobotniczego“ . 
założona placówka poczęła rozwijać się 
wspaniale. , We wszystkich miastach, mia- 
steczkach i  osiedlach robotniczych powstały 
oddziału TUE-a, prowadząc ,uświadamiającą 
pracę kulturalno-oświatową przez zakładanie 
szkół zawodowych, wieczorowych, dokształ­
cających, przez urządzanie kursów różnego, 
‘rodzaju, przez organizowanie czytelni, bi­
bliotek, świetlic, poprzez inicjowanie odczy­
tów, wykładów, referatów itp. W sumie ro­

botnik uczył się ezytać i  pisać, zdobywał 
wiadomości z dziedziny historii, ekonomii po­
litycznej, uczył się o powstawaniu klas spo­
łecznych, prądów politycznych, uczył się mó­
wić''! .występować publicznie. W oddziałach 
TUE-a, czy obok tych oddziałów, pod kierow­
nictwem powstawały grapy młodzieżowe. 
Grupy te związane ze starszym TUB-ein two­
rzyły jednak własne życie organizacyjne. 
Wybierały swój własny zarząd i  prace orga­
nizacyjne oświatowo-rozrywkowe dostosowały 
do twyeh młodzieżowych potrzeb. Koła te 
powstawały zwykle w krótkim czasie po za­
łożeniu TUB-a i  było ich tyle co oddziałów 
TUB. Ale nie była to' jeszcze organizacja, 
albowiem były to luźne grupy, niczym ze 
sobą niezwiązane i prace prowadziły nieza­
leżnie jedne od drugich, a  raczej zależnie 
od ludzi, jacy się w tych kołach znaleźli. 
Dopiero z powstaniem władzy centralnej mło­
dy TUB przybiera postać jednolitej, organi­
zacji w całym tego słowa znaczeniu.

Ta grapa ludzi ze Staszkiem Dubois na cze­
le przystąpiła do organizowania z luźno 
istniejących kół młodzieżowych w TUB-ze 
jednolitej organizacji ogólno-krajowej. Opra­
cowano program i statut, który jest podobny 
do dzisiejszego z tą tylko różnicą, że orga­
nizacja nasza jest samodzielną. Bo zorgani­
zowaniu Centralnego Komitetu tymczasowe­
go, przystąpiono do prac organizacyjnych i 
terenowych. W pracach tych- Komitet Cen­
tralny położył specjalny nacisk aa stronę 
łdeowo-wyehowawczą i  w tym kierunku naj­
większe zasługi położył Staszek Dubois.

W rok czy dwa po powstaniu Organizacji 
Młodzieży TUB zebrali się przedstawiciele 
organizacji z całej Polski w Warszawie i  tam 
został uchwalony statut i  regulamin Organi­
zacji Młodzieży TUB oraz zostały wybrane 
Władze centralne. W skład Komitetu Central­
nego weszli Feliks Kon jako przewodniczący, 
Dubois, Garlicki, Pragerowa i inni. Komitet 
Centralny, mimo iż wybrany był przez dele-

Gdy przeglądasz sprawozdania z pracy 
powiatów — jesteś towarzyszu wprost 
zachwycony. — W każdym < n ich jest 
jakaś praca kulturalno —« oświatowa —  
zespoły świetlicową, artystyczne, — w 
każdym  kilka klubów sportowych, Spo­
tykasz po tym  w terenie członków kó! i 
nierzadko słuchać musisz, te : „a, u nas 
się hic nie robi®; „a, gdyby n ie ta  piłka, 
toby już w ogóle TUR-u nie było® itp. 
t  przypominasz sobie, te przeciec w 
spraw ozdaniu ż powiatu wymieniono 
pew ną ilość’ zespołów kulturalnych. Za- 
interpelowany n a  ten tem at twój scep­
tyczny rozmówca odpowiada, że tak, ze­
społy takie istn ieją — ale w ząsietjnam 
miasteczku.

— A jakież są przyczyny, że wy po* 
dobnych nią zakładacie? Brak chętnych, 
sprzętu?

— Nie, amatorów do założenia chóru, 
orkiestry, czy tea tru  amatorskiego, by­
łoby wielu. Pogadanki, czy wieczory 
dyskusyjne, byłyby też nader mile przy* 
jęte. Sprzęt jakoś by się znalazł, salę też

gatów młodzieżowych, nde miał wolnej ręki, 
gdyż był zależny od starego TUB-a i  cała 
organizacja młodzieżowa podlegała mu.

Terenem, ■ na którym rozwijała eię nasza 
organizacja, była cała Polska — we wszyst­
kich miastach i skupiskach robotniczych. 
Wieś nie była płaszczyzną, 'na której by eię 
rozwinęła nasza działalność, chociaż,! tu pro­
wadziliśmy naszą pracę, jednak w mniejszym 
stopniu. Młody TDK w początkowym stadium 
rozwoju prowadził-pracę równolegle do sta­
rego TUB-a tylko poza organizowaniem 
szkół, wykładów, odczytów. Młody TUB or­
ganizował teatry, kluby sportowe, świetlice, 
urządzał zloty i zjazdy. Najważniejszą pra­
cą — pracą wychowawczą — były koła sa­
mokształcenia, gdzie przewijała się zawsze 
socjalistyczna myśl. Przez organizowanie. te­
atrów, chórów, klubów sportowych, przez 
urządzanie zlotów i zjazdów młody TUB da­
wał możność kulturalnego wyżycia się mło­
dzieży, a prze* odczyty, referaty, a  w szcze­
gólności zaś przez kółka samokształceniowe 
wychowywał młodzież na prawdziwych socja-, 
hitów. '

Początkowe młody TUB jak i  story był 
organizacją - kulturalno-oświatową. Wtedy 
człowiek tylko podnosił wartości ' duchowe, 
kształcił się i dźwigał na wyższy poziom kul­
turalny, ale nie stawał się jeszcze socjalistą 
w całym tego słowa znaczeniu, a  w szczegól­
ności bojownikiem o socjalizm. Dopiero stało 
się inaezej, kiedy -młodzież  ̂ dzięki wysiłkom 
Staśka Dubois, W kółkach samokształcenio­
wych poczęła się uczyć socjalizmu. Wysiłki 
Staśka nie poszły na marue, zapłodniły one 
siły młodego pokolenia/ które niezłomnie wal­
czyło z faszyzmem o nowy piękniejszy świat. 
Młodzież, zdobywając wiadomości * dzie- 
dziny socjalizmu, nie mogła zamknąć eię w 
teoretycznych formułkach, ale dla swych 
wiadomości szukała ujścia w praktycznym 
zastosowaniu ich w życiu i znalazła to ujście 
w walce klasowej. Organizacja nasza, nie

mająca doświadczenia oni wyrobienia poli­
tycznego, jednak w walce jś faszyzmem ode­
grała niemałą rolę. Była te walka ciężka i 
ofiarna. Jednak w walce mis ludowych z fa­
szyzmem młodzież TUB-owit szła w pierw­
szym „szeregu walczących. , We wszystkich 
wyborach do rad miejskich, sejmu czy se­
natu, we wszystkich pochodach, demonstra­
cjach, strajkach, wystąpieniach czy akcjach 
antyfaszystowskich młodzież TUB-awa brała 
wybitny udział. /

Młody TUB nie ogranicza! sją-do spora­
dycznych wystąpień ozy akc ji,wychodząeych j 
z planów jakichś organizacji czy partii, ale 
związawszy się- z lewym skrzydłem PPS 
stworzył własną koncepcję polityczną. Jed­
nolity front i  przyjazne ustosunkowanie sięf 
d« Związku Badzieckiego były naczelnymi 
hasłami, realizowanymi we wszystkich, ko­
mórkach organizacyjnych w Polsce. (Dzisiaj 
realizuje je PPS i  Rząd Jedności Narodol 
wej.) Młodzież, biorąc czynny udział, prze-’ 
kształciła organizację z. kulturalno-oświato­
wej — w wychowawczo-pblityczną. W kon­
sekwencji nastawienia politycznego młodzie-] 
ży TUB-owej winda była nastąpić zmiana/ 
programu i  statutu, dostosowania ich do- sta­
nowiska, jakie młodzież TUB-owa zajmowała 
w dziedzinie politycznej. Zmiana ta nie na­
stąpiła; sprzeciwiły się temu czynniki par­
tyjne. r. 1936 • Organizacja Młodzieży 
TUB została rozwiązana.

Na tym się jednak nie kończy działalność 
młodzieży TUB-u. jiłódżież wstępuje do' sta­
rego TUB-a i  tam prowadzi prac|' w raz We­
tkniętym kieronku. Często się składało,.'że 
stary TUB stawał się młodym. Po rozwiąza­
niu naszej Organizacji niewiele się zmieniło.’ 
Kontynuowano pracę rozwiązanej organiza­
cji. Ale tti już kładła rękę granatową po­
licja. Rozpoczęły eię wówczas wielkie are­
sztowania, więzienia i proeeey. Lata 1936 i 
1938 —- to lata wielkiego prześladowania 
młodzieży TUB-owej. Proeeey toczyły się w

Warszawie, Częstochowie, Pc 
Z tego czasu jest znany s ły  
TUBowców w Lublinie. W i 
organizacja nasza przestała i 
TUBowa weszła, do praży j 
tworząc lewe skrzydło jP tó łi^  
historyę®ffą M!lę. JJJdnisław . 
pracując z Bariackim, skupia 
młodzież OM TUBoWą, któi 
redagowanym przez niego —

. Wolności®. Pb śmierci grupa ] 
się w Partii, na czele które 
TURowiee tow. Osóbka-Mora"
' tii, w koepiracji, jak  i  w odr* 
Wybitną i  decydującą rolę odsj 
młodego TUB-a, ;

Towarzystwo Uniwersytetu 
powstało jako przeciwstawienie 
fali kołtuństwa i  ciemnoty, 
organizacji, powstaje Koła Mł< 
Warszawie powstaje powołany 
Komitet Centralny, . który u jot 
Kół, dając im jeden kierunek. 1 
te tu Centralnego czyni na stron 
choWawczą. Sercem i  duszą org 
St. Dubois. W życiu polityczny® , 

W  udział i  przekształca organiz 
turalnooświatOwej — w organizt 
wawózo-polityezną. .Kierunek/ <jfcrgs 
jednoktofrontowy, aa  co była p* 
prześladowana młodzież < - ĴJHB-ow 
czynny udział w życiu p®*-' 
wolnym Ózynnikieitt walki i  
dawał dynamikę Partii i  rozr 
dowa. robotniczemu. Organiz* 
dała takich bohaterów, jak ( 
równika nawy państwowej p; 
rawskiego,\Merownik0w, otKrt 
zefa Cyrankiewicza, 
ludzie, opróci\ Du'
0. K.- W., a linię 
Jedności Narodow

Taką jest nasz' 
tradycja,, taką

O równy poziom
mamy. Brak nam  tylko kogoś, ktoby 
tak i zespół poprowadził. ■
- Tak, faktem  jest, niedobór w organi­
zacji jednostek, które możnaiby wyko­
rzystać jako czynnik instruujący  i faktem 
jest, że jednostki te skup ia ją  się w pew­
nych tylko ośrodkach, przeważnie m iej­
skich. Faktem  jednak jest też nienale­
żyte ich wykorzystanie. Koła, które po* 
siadają zespoły o pewnym poziomier za­
sklepiają się przeważnie w sobie i swo­
jej wyższości, a  jeśli udzielają się innyip, 
to tylko po to, by zaim ponować'im .

Członkowie tych zespołów śpiew ają w 
artystyczny sposób: . „Jesteśmy młodą 
gw ardią proletariackich mas®, ale nie 
wgłębiając • się w treść, nie m yślą nad 
znaczeniem wyrazu „masy". Prawda, Ze 
człowiek z na tu ry  jest egoistą, Ze m a w 
sobic ooś, co m u każś Chwalić się swym 
dorobkiem, a  nie dzielić się z innym i 
sw ą lepszą częścią. Ais,' k u ltu ra  c*Io- 
wieka polega właśnie na wykorzenianiu 
złych cech jego na tury . A zresztą ■**• 
jeśli m am y wśród swych towarzyszy re*

Zysera — czyż nie będzie nam  przyje­
mniej, gdy będzie w okolicy drugi zespół, 
z którym  będziemy mogli wymieniać 
•woje zdobycze t  Żkkresu gry, czy wy­
stawy — a jednocześnie odciąży to hasz 
program, dając możność dokładniejszych 
prób do- nowego przedstawienia? Czyż 
nie będzie żywszą nasza praca w zespo­
łach muzycznych, gdy nie ograniczymy 
się do koncertów ale zorganizujemy kon­
kursy? Bó pomyślmy sami, czy cieka­
wiłyby nas mecze p iłki nożnej rozgry­
wane między najlepszym i aśamW &le 
zawsze w tym  Satpyjn Klubie, w tym sa­
m ym  Składzie, gdyby w meczach tych 
nie brały  nigdy udziału obce zespoły?

Zdobyliśmy więc już was, o szczęśliwi 
posiadacze zespołów kulturalnych, a  w 
nich zdolnych organizatorów t  facho­
wych kierowników. Ale zapytacłą się: 
„więc oóż, mam y iść do tam tych kół i 
prosić je,i żeby były łaskaw e korzystać 
z. naszej pomocy®?’ W  większości wy­
padków nie. Koło nie posiadające odpo­
wiednich- -jednostek kierowniczych po*

D W A  L A T A  T E M U ..
12-go września 1944 r. grupa, złożona i  

czterech łudzi, otrzymała rozkaz: ,,Pr*ywie- 
ł: ecie prowiant ze Spółdzielni w Wierzbniku, 
który jest tam jdż przygotowany;- należy 
tylko załadować i  dostarczyć do oddziałał®

Zadanie w normalnych warunkach nie było 
trudne dó wykonania, zważywszy jednak od- 
legość miasteczka (18 km) od obozu oraz 
masy wojak niemieckich nie tylko patrolu­
jących drogi, ale w owym czasie kwateru­
jących prawie w każdyiat/mieczkaniu, nale­
żało być bardzo ostrożnym, by  rozkaz wy­
konać.

Znając „zapasy® oddziału, postanowiliśmy 
za wszelką cenę w możliwie5, krótkim czasie 
wrócić, z niezbędnym prowiantem. Plutonowy 
„Dąb^. objął dowództwo. Wyposażeni,tylko' 
w „sfabrykowane® dowOdyj- rndadewaUśmy 
się. W furmankę, zaprzężoną iż parę, obęzo* 
wyeh koni, i W drogę! Przebrani,za chłopów, 
nie wzbudzaliśmy niebezpiecznych podejrzeń. 
Niemniej już,, gdzieś na ósmym /kilometrze, 
zatrzymał nasi patrol. Spodziewaną pytania d 
przygotowane odpowiedzi bardzo łatwo uwol­
niły nas od podejrzeń, tym bardziej, że re­
wizja wozu oraz osobista nie dały wic. Po­
jechaliśmy dalej. Chcąc uniknąć częstszych 
spotkań zmieniliśmy trasę, wybierając dal. 
sze, okrężne drogi, za to bezpieczniejsze,' 
Przed samym Wierzbnikiem sic udało Się jed­
nak uniknąć spotkania ze Szwabami. Histo-' 
ria poprzedniego spotkania powtórzyła się 
z  tą tylko różnicą, że zostaliśmy przytrzy­
mani przez Około dśde ‘godziny, gdyż , po­
trzebni byliśmy do przewiezienia-bali dła po- 
krycia schronu dla „efeerleitnanta®, który 
jak zresztą wszyscy „bohaterowie®. wa no­
cami krył się do schronu przed nalotami,

przeprowadzanymi w tym czasie dość często 
przez „kukuruźnpti®. Po Wierzbnika wje­
chaliśmy o zmroku, Z konieczności musieliś­
my się wstrzymać. do rana. Wierzbnik zasad­
niczo tworzy jedną całość ze Starachowicami. 
Od domów rodzinnych dzieliła nas wlec za­
ledwie kilkuset metrowa przestrzeń. Ryzy­
kować!.., Narażać rodzinę na niebezpieczeń­
stwo?... , 'Przecież * tam kwaterują szwaby!... 
Uczucia są jednak często silniejsze od. roz­
sądku, Łjjm bardziej, że opracowany plan 
według naszych obliczeń wykluczał możliwo­
ści szczęśliwego spotkania. Konie i wóz zo­
stawiliśmy u pewnego „gospodarza®, pod ople* 
ką „Czarnego®. „Żbik®, po wysłttchaaiu in­
strukcji — udał się na ul. Kalińskiego, 
•„Dąb® i ja “  ruszyliśmy w znanym kierun­
ku.,, Na rozrzewnienia nie -było czasu. Nale­
żało zwrócić baczną uwagę, by nic wpaść w 
okó patroli, a. jednocześnie nie ujawnić się 
znajomym, którzy nie rzadko bez złej woli 
mogli by nam przysporzyć kłppotu... Znane 
ścieżki oraz zmrok zabezpieczały nas względ- 
nie tak przed jednymi, jak i drugimi. Po 
chwili oczom naszym ukazał się dom. Ro­
dzinny’ dom... Serce zabiło żywiej, krew za­
częła pulsować i jaźń naśzą owładnęło coś 
niisókłeśioiegOj ę iś, co można tylko czuć —* 

- wypowiedzieil^eię nie da. Ni to tęsknota, ni 
ból, ni strach) - a  jednak?.,. Zatrzylttóiśmy 
się! Ogarnęło nas jakieś dziwne przeczucie 
czegoś złego,.. Obawa?... Obawa przed wła­
snym domem?/,; Tam przecież są tylko ro­
dzice *-* staruszka, kochana matka, i siwy 

tojciec. Może tam być wróg?... Sprzyja sam 
szczęście, Otwierają się drzwi, z których wy­
chyla Się najdroższa postać matki. Wychy- 

i lamy się zza pęku kwiatów, tych kwiatów, o

które tak bardzo się troszczyła Ona, które 
nic jednokrotnie były jedynym widocznym 
wyrazem uczuć na grobach tych, którzy gi­
nęli od kuli zwyrodniałego żołdactwa. Cichy 
znak. Zatrzymała się, a później rozwarła ra­
miona, tuliła do piersi- mocno — jak tylko 
potrafi matka.

Na czćzęścic Szwabów W domu nie było. 
Wyjechali na obławę oddziałów leśnych, jak 
zresztą często eię to zdarzało w ostatnich 
dniach* Niemniej należało przedsięwziąć 
wszelkie środki ostrożności. Po wzruszają­
cych powitaniach z ojcem i  błyskawicznym 
streszczeniem przeżyć —* brat -“* plutonowy 
„Dąb® zaszył się w niedaleko położoną „me­
linę® y -  jak w charakterze... „kuzyna® z Pa­
włowa (zgodnie z dokumentami) ułożjftem się 
pierwszy raz od wielu miesięcy w. prawdzi­
wym, łóżku. Opowiadania przeciągnęły się do 
późnej nocy. Zmuszony wreszcie przez rodzi­
ców do wypoczynku — zasnąłem...

Obudziło mnie silne Szarpnięcie za nogę i 
znienawidzona szwabska mowa: „Aufstehen! 
Los!® Prze* 'moment nic, rozumiałem, ćó się 
stało. Nieokreślony prąd przeszył me ciało, 
Zeskoczyłem z łóżka. Szwab w krótkich, ury­
wanych słowach nakazał mi spakowanie naj­
potrzebniejszych- rzeczy, twierdząc, że jadę 
do... Niemiec. Oniemiałem! Zanim postano­
wiłem przedsięwziąć jakiś plan działania, 
skierowana lufa automatu nakazała mi przy­
najmniej przez chwilę poddać się zaistniałej 
sytuacji, Na pakowanie wyznaczył mi 16 mi­
nut. Na środku pokoju stała pobladła matka 
z załamanymi rękoma, * oczami, wyrażający­
mi wszystko... Nie zapomnę tych ócz ni­
gdy...

Postanowiłem działać. Zwróciłem się do żoł­
daka o wyjaśnienie. Okazał się na tyle ludz­
kim, ie  —  jak wnioskowałem i  jak zresztą 
wykazała najbliższa przyszłość — mówił 
prawdę. Wywożono wszystką młodzież w pro­
mieniu około 30 km do Niemiec n i  roboty.

Nie było innej rady. Minuty mijały sekun­
dami. Złapawszy zaledwie jak iś : płaszcz i 
mały pakunek z iywnóleią — zawisłem w ra* 
mionach rcdżieów, żegnając ich, kto wic, 
może na zawsze,,. Ostatnie . spojrzenie na 
wszystko, co było' bliskie sercu, głębia nie- 
wypowiedzianych słów „Los! los! Fupnf- 
zen Minuten ist sehon vergangen!...“

Na ulicy stałaś już cała kolumna znanych i 
nieznanych mieszkańców miasta. 'Pijnowałó 
ją uzbrojone po zęby żołdactwa, Jeszcze kil­
ka minut i  popędzono nas w kierunku fabry­
ki, gdzie miał być punkt zborny. Tam też 
spotkałem.,, „Dęba®. Mając odrobinę swo­
body, postanowiliśmy działać. W między cza­
sie badano chorych’oraz zwalniano reklamo­
wanych fachowców, zatrudnionych pfzy pra­
cach dla wojska a więc przede wszystkim 
krawców i szewców. W grapie lekarzy byt 
jeden z naszych. Ryzykując życiem — wy­
dał zaświadczenie dla „Dęba®; o mnie nie­
stety nie mogło już by# mowy.

Fabryka była pilnie strzeżona prze* spe­
cjalnie w tym celu sprowadzony oddział. 
„Dąb® przeszedł, by wykonać rozkaz 
„żbik®, „Czarny® (cl też znaleźli eię’ między 
złapanymi) i ja oraz około 2.000 mieczkań- 
ców iStarachowić i okolicy w dniu 16 wrze­
śnia zostaliśmy wywiesicni do Niemiee.

Dokładnie dwa lata temu... Dziś „grupa 
Czterech® znowu znajduje idę w Polsce — 
wolnej już od wroga: Młodzieńczy zapał, 
skierowany dwa lata temu przeciwko oku­
pantowi, dzisiaj zostsł skierowany dla od­
budowy wywalczonej Ojczyzny. Wszyscy 
czterej Znajdują się we Wrocławiu, ,,Dąb“ 
jest kierownikiem Urzędu samochodowego, 
„żbik®... wysiedla Niemców, „Czarny® jest 
wybitnym aktywistą w OM TUB/ a  „Ikar®, 
redagując ,Naprzód Młodych®, poświęci.ten 
właśnie artykuł tym wszystkim; którym 
15-ty września pozostanie w pomięci jako 

— * * * * *  ln4 • J . K.

' winno sam o was odr 
znacie gdzieś w okc 
żujące żadnych sur 
dlaczegóż by nie r 
móc w zorganizo 
kich zespołach zni 
Jednego członka 
hę pracy k u ltu ra lł 
gicżficgo. Ten bęc 
mocą i podciągnie ńwyc 
że ustosunkują  się pożyty 
szych projektów. W ypadk 
dziemy m usieli «ami pÓjĄd 
powiedeialam, traktować r
j a t o . sporadyczne, Nh ogół Koła 
szukają k iero w n iiiw  ewentualnych se/ 
e ji 'k u ltu raln y ch . Tu dużą pomoc^pow 

m ień okazać P. K. / On powinien fezy ’ 
przez swych, instruktorów  kulturaln i 
oświatowych — jeśU takich posiada, c | 
to przez sek re tariaf (o biedni sekretarz!' 
jeśżeze jedna d la was pracą!) — pro w 
dzić ewidencję jednoateh mogących p 
kierować pewnjmii działam i pracy ku 
ttifalę,ó - ożwiatow ^, czy to dzięki :'m  
kształceniu! czy praktyce, czy wreszc 
zdolnościom w pewnym  "kierunku; 1 

|P - K. właśnie powinno się  kłaść duży n: 
cisk na równom iernie wysoki pozicn 
prac kulturalnych  n a  terenie powiat) 
W prawdzie „rożprSadzeinJi? w  terel 
instruktorów, oddających się prac 
amatorsko-ideowej, jest sprawą, trudni 
n a tra fia ją c ą ; częstokroć n a  przeszkód 
n a tu ry  czysto m aterialnej, Jak np. p r i  
ca zawodowa, duże odległości itp., jt 
dfiak przy dobrych chęciach, przeważni 
tuużna je /pokonąć  i  pp dojściu w tej 
czy' inny  sposób do porozumienia, sprt 
w adzićpinstruktorów  do odpowie^ *1
dróg. P rzy  n iew ie i^o rly o śc i *j**f
(uzdolnionych w  pŁcv\ l/Ę KHĘMm 
jednej miejscowości V  
o zakładanie zespo' 
wy<a&’;’ .'K'

Pragnę, mocni 
rozpoczęcia prac 
myślany, gdyż 
cpduje ó dalsz 
przemyślany żar/ 
jak  i grupę na.' 
ny^h, którzy będą n  
plomieniać energią 

Zwracam jednali 
nie Wybuchał słotf 
refowania dziesię 
Nieł Miejmy ze 
pracy nowej H  
stanęła jeszcze 
v fysxrzegajp®* -



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Nr m  c m

)niem Spółdzielczości
■ rząd. Za przykład mo- 
ojenna Polska, 
-półdzielczośc-i naszej był 

uął trzema torami: 
i garstka, opierając Się 
dem Otrzymywała się na 
yemokrstycznych.

resztą reprezentowana, 
, idąc z kapitałem na

rata całkiem na manow- 
nią kapitałowi i stając 
jakże dla idei spółdziel- 
m  narzędziem. 
nady“ Marian Niczman 

.iterys tyczną pocztówkę 
if dziecko *  symbol śpół- 
la karcącemu go wój- 
|  „ja ciągle rosnę” Au- 
jy  wątpliwości, że dziec­
ko by na dorosłego czło- 

przed wrześnio we j — 
ędziemy tego twierdzili 

n. tuy, w każdym bądź razie 
rozwój ten trwałby niezwykle 
owicie normalnie, 

afia Demokratyczna daję moż- 
rstytncji, hołdującej wybitnie 

a 'udu, które, tu się objawia 
eh faktach: Spółdzielnia po-

v aętnznego nakazu środowiska. 
. t  decydują członkowie-organi- 

Aze spółdzielcze' powoływane są 
»yborów, przedstawicielem i opieku­

nem interesów Udziałowców jest Bada nad­
zorcza (o dużej kompetencji i egzekutywie), 
wybierana przez walne zgromadzenię.i Ma 
ono teżĄzastr^ężone prawo deĆyzji w spra­
wach zatwierdzania sprawozdań, -bilansów i 
budżetów, podział czystej nadwyżki, ustala­
nie mazimuifi zobowiązań spółdzielni, roz­
patrywanie protokołów z urzędowyek rewizji 
“spółdzielni, zmiany statutu, a WTeezeie’ roz­
wiązania i likwidacji, Tak 'więc w omawia­
nej spółdzielni, typu najprostszego, jako też 
i w bardziej skomplikowanych ustrojach spół­
dzielni wielosklepoWyęh, gdzie członkowie 
sprawują na walnym zgromadzeniu rządy 
przez wybranych pizóz siebie na zebraniach 
sklepowych -deie^tów, jakb też i  ,w istnie^.-] 
cydh p rzyj^® *’ kómftetaoh ezłonkowSMch,' 
panuje ustrój samorządowy. Podobnie i 
w Związkach Spółdzielni panuje samorząd 
pod. postacią Bad: oddziałów „Społem", 
Związku Gospodarstwa Spółdzielni B. P., 
lub Związku Rewizyjnego Spółdzielni B. P., 
Bad okręgowych — w okręgach, a na Szcze­
blu Centrali — ;Bady :Nadzorczej „Społem” 
i Bady Głównej “Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni.

Organy samorządu wewnętrznego powoły­
wane są w drodze wyborów: Bady oddzia­
łó w —- na oddziałowych zgromadzeniach spół­
dzielni, Bady okręgowe — na okręgowych 
zgromadzeniach delegatów, wreszcie Bada* 
Nadzorcza „Społem” i Bada Główna Związku 
Rewizyjnego ha centralnych zjazdach de­
legatów. ,V-!; ■■■ . f* - -

' Tak wygląda ustrój spółdzielni: w Nowej 
Polsce, wśród których ż ,jwieku 1 urzędu” 
prym' wiedzie „Społem” . Z wieku M  bo jes t 
najstarsza (z samorządem od 1928 r.), z urzę­
du.— bo jest najpotężniejszą.

Przyjrzyjmy Się teraz: pracy i rozwojowi 
tych Spółdzielni W  cyfrach (oczywiście P  zet 
szłego ;roku^.'| 0|Óż óok 1945 był dla spół­
dzielczości — ze względu na przebudowę 
ustrojową Państwa — rokieto przełomowym. 
Z  X990 uóżba spółdzielni zarejestrowanych 
wzrosła do 10.698, w tym 8.252 spółdzielni 

.czynnych i 2,376 w stadium organizacji, lnb 
nieczynnych wobec i^kodźeiń wojennych.

'iŃajypęksąja i%f%w bo. 1.314, p rzyóada na 
'spmld®lnie’lhandloń^i, ialej: 1.057 na py 
mocniczo-rolne, 227 na przetwórcze, 34 na 
kredytowe oraz 879 na spółdzielnię 'pracy i 
inne.

W spółdzielczości przoduje województwo 
lubelskie a  1.725 spółdzielniami; sekunduje 
mu woj. warszawskie z 1.308 spółdzielniami 
i woj. kielęekie z 1.190 spółdzielniami. Nasze 
woj, dolnośląskie ,z liczbą 288 jest niestety 
aż na 9-tym miejscu.
> Obroty samych. spółdzielni handlowych wy- 
niosły w Polsce w r. 1945 około 8 miliardów 
złotych, W tym: na spółdzielnie spożywców 
4.600 mil., na spółdzielnie rolniczo-handlowe 
2.434 miL, na spółdzielnie zbytu bydła i trzo­
dy 475 miL, na spółdzielnie księgarsko-pa- 
piernicze i wydawnicze 389 milionów złotych.

Zorientowawszy się, jak Wielka jest w Pol-

P L A N  P R A C Y

yęjjjj,
tylko 
spół- 

.danych 
kapitali- 

e. wielkość 
jWtękSZegtT
ąedsiębior-

s t  proporcjo- 
acz spółdzlel- 
H członka,' o 
je  wielkość 

gracy, czy in- 
.zielni. W spół- 
czestników za- 
jego kapitału, 
iego rodzaju 

rajtólaika. 
wanló udziałów. 

.Hminówania zy- 
(go,1 dlatego też 

* mają charakter drób- 
jbistych. Masowość ru-l 
kapa talu ogólnego. W 

-hstycznych zysk od wkła- 
^ffiBatawa i największym 

Jo ucześtnićtwa w spółce.
inłę trzy zasady to:, neutralność,reli- 
pofityczna, sprzedaż tylko za gotów- 

'•ałałnośó Oświatowa ze względu na 
■jtóile gaństw pod .względem socjal- 
imiąznym. i politycznym — mają cha- 

racż‘ęj fakultatywny, 
ęło 190 Mt. „Zasady roczdelskie” nie 

iy  swej aktualności. W r. 1937 Kongres 
zynaródowego Związku Spółdzielczego 
aryżu Wprowadza je fó swego statutu. 
Izfelnie; całego świata stosują je, lecz, 

ijaą treść można wlewać w te forńiy, 
ą przykładem państwa faszystowskie, 
spółdzielnie stawały się narzędziem

. flesiąc wrzesień został poświęcony zjaz­
dom powiatowym. Jest ju ż  połowa miesią­
ca. Delegaci WK OMTUR w każdą sobotą 
1 niedzielą wyjeżdżają w powiaty, by w ro­
li reprezentantów obserwować jednocześ­
nie wyniki prac Komitetów Powiatowych, 
oraz sprawność organizacyjną.

W ubiegłą niedzielą i mnie przypadła w 
/dziale „lustracja” terenu. Kilkunastu iń- 
• ych towarzyszy udało sią dp poszęzegól- 
Śfjtih powiatów.

: Wyruszyliśmy z. Wrocławia z entuzjaz- 
; mem, wróciliśmy prawie wszyscy roz- 
czarówani. jedne powiaty wykazały-mało 
zainteresowania się zjazdami, inne prze­
prowadziły je nieudolnie, a jeszcze inne — 
w ogóle zlekceważyły sobie polecenia WK 
OMTUR i albo nie zorganizowały zjazdu, 
ajbo też ograniczyły sią do minimum wysił­
ku. Takie przynajmniej odniosło się wra­
żenie po przyjeździe. Nie będę tu mówił o 
wielkim znaczeniu zjazdów, ani też koniecz­
ności (eh organizowania; Zwrócą jedynie 

-Uwegę na- fakt-nieudolnej organikami, któ­
ra mimo widocznych Wysiłków jednostek,

ogólnie, nie j dała spodziewanych wyników, 
a nawet wypadła całkiem blado, y jf  

Czemu to przypisać? Czy odpowiedzial­
ność ponoszą tu zarządy P.K. OMTUR — 
czy też poszczególne Koła? Stwierdzam, te  
wina jest jednych i drugich. .Przykro mi 
jest pisać te słowa, niemniej czynię to w 
dobrej wierze, mając nadzieją, że nie po­
detną skrzydeł zerwanych do lotu tej części 
naszych członków, którzy naprawdę wkła­
dają' maximum wysiłku i poświęcenia dla 
organizacji, natomiast innych , otrząsnę z 
„zadumy", bezczynności, a jeszcze innym 
poddam myśl „zanalizowania swoich do­
tychczasowych wzlotów, która mimo, iż 
niejednokrotnie przechodzą ludzkie możli­
wości, w konsekwencji nie dają pozytyw­
nych wyników, co w , rezultacie rozczaro­
wuje ich i zniechęca. Nie wierzę i nie chcę 
się dopatrywać w stwierdzonych " wypad­
kach złej woii, czy też .nieróbstwa ,— prze­
ciwnie — często, ąż się 'whjyzyć nie chcę, 
że członkowie naszej organizacji są, zdolni 
aż do tak wielkich ofłab, że zgobywńją się 
na ograniczenia snu da-3-wl godz., potrafią 
raz na dzień jeść, nierzadko nie mając cza­

su na zainteresowanie się potrzebami włas­
nymi. I mimo tó — wyniki są bladdt Opie­
rając. się na spostrzeżeniach ze zjazdów 
zauważyłem: olbrzymia większość członkóW 
naszej organizacji, przeceniając swoje moż­
liwości, a raczej możliwość organizmu, jest 
zaangażowana w kilku, a nawet kilkunastu 
„warsztatach pracy“.Tu jest się kierownikiem 
sekcji sportowej, tam sekretarzem, gdzie 
indziej znów członkiem Rady Powiatowej, 
a oprócz tego należy się do zespołu teatral­
nego, prowadzi się bibliotekę. OMTUR ' — 
uczęszcza się na kursa dokształceniowe, 
mając poza tym stałe 8-mio godzinne zaję­
cie w jakiejś ihstytucji, czy fabryce. To 
wszechstronne' zainteresowanie się, oraz 
chęć -pracy społecznej jest objawem na­
prawdę chwalebnym — nie wolno nam jed­
nak przeceniać naszych możliwości i w tym 
samym czasie starać się podbiłaś wszystkie­
mu. Rozbieżność i „rozproszkowanie" na­
szych wysiłków w konsekwencji wcześniej, 
czy później wyczerpie nas, poza tym nig­
dy nie da spodziewanych korzyści i wyni­
ków* Chcąc wywiązać się. z .przyjętych na 
siebie obowiązków w jednej dziedzinie, za-

Odbuduiemy polskie lotnictwo
Jak m a m  M M M k  jBiaHagarsai

- Z chwilą odzyskania niepodległości u* 
waga nie tylko, czynników oficjalnych, 
ale i całego społeczeństwa zwróciła sią 
w. kierunku lo.tnictwa, które poza wielkim 
znaczeniem podczas wojny m a także dp 
spełnienia wiele zadań w czasie pokoju.

Polaey Zawsze' wykazywali duże za- 
interesowanie lotnictwem. 'K tóż nie pa­
m ięta ogromnego entuzjazm u mas, wiwa- 
tujących na cześć zwycięzców chellenge’u
— Żwirki i W igury czy Bajana. - Entu­
zjazm ten Wypływał z ogólnego uświado­
m ienia społeczeństwa o znaczeniu lotnic­
tw a i z rycerskiego charak teru  naszego 
narodu. *

Obecnie stanęliśm y przed najw ażniej­
szym zadaniem na  tym  polu, to jest od­
budowaniem silnego lotnictwa. Poza 
pracam i techniczno-sz kolenio wy mi wśród 
specjalistów wielkie znaczenie m a w tej 
dziedzinie również praca propagandowo- 
szkoleńiowa, prowadzóna prżeważnie w 
ram ach aeroklubów, Znaleźli się ludzie 
pełni zapału, którzy potrafili znaleźć 

' trochę wolnego czasu i p rzez , organizo­
wanie kursów teoretycznych o lotnictwie,

odczytów, imprez, itp. starają, się dorzu­
cić swoją cegiełkę do odbudowy rodzi­
mego lotnictwa.

Jednym  z najmłodszych aeroklubów w 
Polsce ' jes t Aeroklub Jelenieogóirski- 
Działalność 1 jego mało efekto.wna i bły­
skotliw a,'prow adzona bez rozgłosu, ma 
jednak w swym dorobku poważne zdo­
bycze.
. Aeroklub . Jeleniogórski, założony w 

styczniu br„ od razu przystąpił do orga­
nizow ania teoretycznych kursów pilotażu 
szybowcowego i motorowego. Zorganizo­
wał- badania lekarskie dla swych człon­
ków, a w końcu' przeszkolił ich praktycz­
nie w Szkole Szybowcowej w Grunowie. 
Aeroklub zdołał już zgrupować wielu 
specjalistów z dziedziny lotnictwa tak do 
prowadzenia wyszkolenia teoretycznego, 
jak i praktycznego, wreszcie założył już 
swój oddział w W ałbrzychu, który roz- 
wija się nader pomyślnie.

W rezultacie setki młodych ludzi zdo­
było już poważny zasób wiedzy o lotnic­
twie i zostało przeszkolonych p rak tycz 
nie .dzięki staraniom Aęroklubu Jelenio

górskiego, który prow adzi już Czwarty z 
kolei tu rnus przeszkoleniowy.

Zarząd Aeroklub mamo wysiłków, bory 
ka się z .dużymi, trudnościami natury 
przeważne,, finansowej, jest zdany bo­
wiem pfzede wszystkim na Własne siły 
Mimo trudności tych zdołał on już zdo 
być kilka szybowców oraz samolotów 1 
je s t ; ty końcowej fazie organizowania 
Szkoły M odelarstwa, w której młodzież 
nasza będzie wykonywała modele samo­
lotów i szybowców, a w niedługim,czasie 
aeroklub przystąpi do budowy własnego 
hangaru.

Ilość członów aeroklubu przekroczyła 
już liczbę 600. - Ambieje tej młodej p la­
cówki, krzewiącej idee lotnictwa są je: 
dnak znacznie większe. Pragnie ona 
zwielokrotnić jeszcze liczbę swych człon­
ków i, dlatego liczy n a  większe zainlyere 
sowanie się nim  1 pomoc społeczeństwa 
Jeleniej Góry '■ 1' okolicy- gg|

Siedzibą okolicy Aeróklubu Jelenio­
górskiego, nad którym opiekę przyjął 
m inister Komunikacji Rabanowski jest 
Kmaeh-przy ul Osóbki-Morawskfpgo n r4!*1

ALKOHOLIZM  -  KLĘSKA SPOŁECZNA
‘eżolł instytucje demokratyczne 

ołajn-żwyciężyć alkoholizmu, to 
-ą*-*ą; zwyciężone...”

(A. Daudć Baucel)
“ " <edną z najwięk- 

|ie  polskim, któ-. 
' alkoholizm,, w 
^ńrdzo. n a  mie j-

im y -wystrze- 
mych o skut- 
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ki kryminalne stwierdzają, że większą część 
przestępstw popełniana jest w stanie nie­
trzeźwym. A spójrzmy na kroniki zamiesz­
czane w gazecie? Drobne literki, aż krzyczą 
skargą o wypadkach na drogach, spowo­
dowanych pizez pijanych szoferów.

Katastrofy kolejowe, nierzadko mają pod­
łoże właśnie w opilstwie jednostćk. A ja­
kie skutki używania nadmiernej ilości alko­
holu, daje się zauważyć na organizmach 
ludzkich?, Alkoholizm jest groźną chorobą 
o charakterze psychicznym, doprowadza 
zwykle do skrajnej nędzy i upadku całych 
rodzin i społeczeństw. Prowadzi do zanied­
bania w prący t działa ujemnie na rozwój 
fizyczny 1 umysłowy u młodzieży: prowa­
dzi d o ' głębokich zmian charakteru! .Judz­
kiego, powodując brutalizowanie.

Wreszcie alkoholizm jest pośrednią przy­
czyną wielu chorób jak gruźlica. Działa 
zaś strasznie u ludzi ju t chorych.

Skutki alkoholizmu podane tu w krótkim, 
niepełnym zarysie, powinny, szczególnie 
przekonać 1 zwrócić uwagę członków na­
szej'organizacji, która ma, za cel wychowa­
nie nowego,/lepszego, uświadomionego spo­
łecznie człowieka. Powinniśmy swoim pór 
stępowaniem dać przykład- drugim, winni­
śmy uświadamiać szerokie rzesze społe­
czeństwa i zwalczać wszelkimi sposobami 
tę nagminną chorobę. Słusznie powiedział 
uczony szwajcarski prof. Bunge: „W poko­

jowej walce narodów, zwycięży ten naród, 
który pierwszy wyrzeknie się alkoholizmu". 
Nasz1 naródAplfeeżywa obecnie epokę wiel­
kich przeobrażeń społecznych, tu trzeba 
silnej woli, silnych charakterów. siłnych lu­

dzi., ludzi o poczuciu' obowiązku. Takich 
chcemy w szeregach OMTUR-owych wycho­
wać i dlatego nie pomogą frazesy i słowa, 
trzeba czynić, zapobiegać zhj.

J. Boberski.

Towarzyszki na start!
Temat, >który poruszę, jest może trochę 

pizeaktualizowany — dotyczy bowiem spor­
tu*; którego najpiękniejszy sezon już mija. 
Będzie jedńak to miało swą podstawę rze­
czową w bilansie minionego okresu.

Charakterystyczne w Polsce jest to, że 
mamy nastawienie jednokierunkowe w 
sporcie, a więc — piłka nożna. Objaw ten 
jest o tyle przykry — iż football zalicza się 
do jednego z brutalniejszych i mniej zdro- 
yiych sportów. Lekką atletyka np. nie “Cle* 
szy się takim powszechnym uznaniem mi­
mo, że jest sportem szlachetnym i stosowa­
na z umiarem i wszechstronnie, dopełnia, 
formy kształtów. Nowa demokratyczna idea- 
sportu, stawia sobie za cel wychowanią 
człowieka a Idealnej teżyfnie fizycznej; 
zaś za środek — upowszechnienie sportu 
(z wyłączeniem rekordomanii),, zarówno 
wśró'd mężczyzn, jak i kohiet. Tu już cał­
kowita mówiąc gwarą — klapa. Nieste­

ty, dziewczęta nasze słabo odczuwają po­
trzebę sportu. Po pracy, w niewygodnej, 
lednostajnej pozycji, w dusznej sali, nie 
czują potrzeby rozprostowania zgarbionych 
piegów, wyhasania się za monotonię' dłu- 
gjęh godzin pracy, na świeżyrą .'powietrzu 
boiska. Wolą raczej znów zasiąść w dusz­
nym kinie, czy pójść na plotki do kole­
żanki.
s Sport to zdrowie I A każda z nas rozupie, 

jakie znaczehie ma dla państwa zdrowe 
'Społeczeństwo, zwłaszcza tó Jpłode, twórcze 
pokolenie, i,

Okres letnich sportów już się skończy. 
Przed nami Sporty zimowe: ślizgajpiU, san­
ki, narty. -Przed namj» sucha zaprawa w sa­
lach gimnastycznych. Nie chceom pobijać 
rekordówl Będziemy zdobywaćflhzdrowie

A więc?
- r  Dziewczęta, na startl

mgr.

UWAGA, KOMITETY POWIATOWE 
OM TUR I

sce liczba zrzeszonych spółdzielni 1 Jak 
ogromne są sumy ich obrotów łatwo zrozu­
miemy, że tak solna machina wywiera ogrom­
ny wpływ na rynek i jego ceny, stojąc sią 
w ten sposób obrońcą- kieszeni pracowniczej. 
Jednym z przykładów posunięć, mających, na 
celu zorgnizowanie i zapewnienie sprawnego 
i taniego aparatu wymiany dóbr (tu między 
miastem a wsią) niech będzie tegoroczna 
cjcerorcowa fuzja Spółdzielni ^Społem*” 
z Spółdzielnią „Skmopomoc Chłopska” .

Aktualność tworzenia spółdzielni i  koniecz­
ność -szkolenia „młodego narybku” rozumie 
dobrze młodzież. polska, a  zwłaszcza 
OMTUB-owcy. Oto nasz Komitet Centralny 
przeprowadza ód 9 bm. trzeci już kurs in­
struktorów spółdzielczych w Szkole Central­
nej. OM TUK w Warszawie. .Absolwenci 
przydzieleni zostają bądź do Komitetów 
Wojewódzkich, bądź do Komitetów'* Powia­
towych w charakterze referentów spółdziel­
czych (W 10 województwach, m. in. we Wroe- 
lawin) łąb ,dó-pracy zawodowej w „Społem” , I  
z warunkiem czynnego udziału w pracach 
organizacyjnych OM TUB w terenie. Refe­
renci wojewódzcy szkolą z kolei instrnkto- 
rów powiatowych, których zadaniem jest po­
uczanie i propaganda spółdzielczości, jako 
też zakładanie spółdzielni.

W ten sposób sieć spółdzielczości coraz 
szerzej obejmuje teren OM TUB.

N a sza młodzież docenia wielkość genialnej 
idei tkaczy z Bochdale, ocenia wielką’ przy­
szłość spółdzielczości. Z. B.

przepaszczamy drugą, lub w najlepszym ra­
zie oddajemy się jej połowicznie, co ani 
nie jest celowe, ani pożyteczne. Energię 
młodzieńczą i zapał do pracy powinniśmy 
odpowiednio skierować 1 wykorzystać. Zda­
jemy sobie przecież doskonale sprawę, że 
posiadając nawet przeciętny talent 1 zdol­
ności — jesteśmy tylko ludźmi, ludźmi, 
którzy mimo wszystko mają granice, któ­
rych przekroczyć nie potrafimy. Tak, jak 
Uje jedząc obiadów, .przez cały miesiąc, nie 
potrafimy zjeść naraz wszystkich Zaległych, 
tak  samo niemożliwością jest każdego dnia 
zjeść porcję przypadającą na miesiąc. An­
gażujmy się o  tyle, o ile Zdajemy sóbie 
sprawę, że podołamy wypełnić przyjęte na 
siebie obowiązki. „Trzymanie ’ kliku srok 
Za' ogon”, jak się to mówi popularnie —- 
rozczłonkuje nasz wysiłek i nie tylko nie 
da zadowolenia i wyników, lecz wręcz prze­
ciwnie — mimo woii zniechęcimy się do 
pracy, a w oczach Innych „tracimy na war­
tości”. Wiem, że ten, czy inny powiat nie 
ze złej Woli, czy braku zainteresowania nie 
podołał tak zdawało by $1$ prostemu zada­
niu, jak zorganizowanie zjazdu. Gdyby, wy­
siłek etapowg skierowano tylko w tym kie­
runku, gdyby prace przygotowawcze roz­
dzielono proporcjonalnie pomiędzy człon­
ków i referentów danego zarządu — wiem, 
że zjazdy by się udały. Zarządy miałyby 
pełnię, zadowolenia z wypełnionego zadania 
— wyniki pracy byłyby widoczne. A tak? 
Mimo, że chcę tłumaczyć pewne powiaty, 
nie potrafię — tak zresztą, lak i wszyscy 
członkowie naszej organizacji.,-Podawanie 
motywów przez członków zarządu „nie mia­
łem czasu”, „byłem zahukany pracą” (tu 
Wylicza się. całe kolumny innych zajęć,,.) 
jest nie usprawiedliwione. Wiem, że i tam 
owoce tych wyników nie były soczyste, 
wiem, że rozproszkowanie wysiłków nie 
pogio dać w wyniku pełnego wywiązania 
się z przyjętych zobowiązań.

Zjazd się nie udał i w tej chwili tó było 
najważniejsze!

Chcąc Skończyć jakiś kurs, chcąc sko­
rzystać ze świetlicy, czy biblioteki; biorąc 
czynny, udział w życiu Sportowym, odda­
jąc’ się jakiemukolwiek zajęciu, starajmy 
się stworzyć zawsze Dian pracy. Rozłożony 
czas na odpowiednie -zajęcia — ten'-prosty 
kalendarzyk z rozkładem każdej godziny, 
to' systematyczne podejście do każdej czyn­
ności, uchroni nak od przykrych następstw, 
pozwoli nam osiągnąć' Zamierzone wyniki, 
da nam zadowolenie* a  innych uchroni od 
rozczarowań.

Punktualność jest podstawą naszych za­
dań. Plan pracy pozwoli nam stać się 
punktualnymi. My Polacy już z tego, nie­
stety, słyniemy, że nie Jesteśmy punktualni, 
a W dobie obecnej w szczególności.. Jest to 
wynikiem nierozsądnego i nieprzewidują- 
cego naszego postępowania. Czujemy się 
silni i jednoęZeśńie nieabliezalni. Zamierza­
jąc Wiele, nie stwarzamy nic, albo prawie ’ 
nic. Przy naszym zapale do pracy zrobimy 
dużo, bardzo dużo, gdyż ten entuzjazm oto­
czymy ramką, prosię ramką, która’ jak ju ż : 
powiedziałem, uchroni nas' ód przykrości, 
a co najważniejsze, da nam spodziewane 
owoce.'— Ramką tą niech w każdym przed­
sięwzięciu będzie/ plan naszych prac,’ z u- 
względnieniem czasu.

W.K. OMTUR podaje terminarz na­
stępnych z kolei Zjazdów Powiatowych 
OM TUR z poleceniem ścisłego przestrze­
gania:

dnia 14,9. — sobota- *—■•; Bystrzyca, Strze- 
lin.

„ 15.9. — niedziela — Dzierżoniów, Wo­
łów, Namysłów,

„ 21.9. — Sobota — Kamieniogóra, Zło- 
toria, Legnica.

» 22.9. — niedziela — Świdnica, Ja­
wor, Lwówek, Roleslawiec, 
Trzebnica.

„ 28.9. — sobota — Lubin, Milicz, 
Rrzeg.

„ 29.9. — niedziela — Ząbkowice, Zgo- 
rzelice,: Żagań, Szprotawa, 
Głogów.

a s
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Rady Narodowe jako czynnik kontroli społecznej
N* konferencji, k tóra  ędbył& 'aię w 

i idach 13 114 b u t  w Województwie prfcy 
dziale przewodniczących Powiatowych 

| Miejskich Rad Narodowych, kierowni- 
i iw b iu r prezydialnych tych'' Rad oraz 
j -zewodniczącym Komisji Kontroli Spo- 
i cznej wygłoszono szereg referatów z ra- 
resu działania Rad Narodowych, organi- 

Lcji b iu r prezydialnych Rąd^ Narodo- 
1 ycb, gospodarki finansowej Rad ' Na- 
idowych oraz o organizacji - kontroli 

eiałalnoóci ap aratu  państwowego, u- 
iaw ńieniach Rad Narodowych w zakre- 
>|e kontroli i sposobie prowadzenia kon- 
joli przez Komisję Rad Narodowych. ’' 
jNajważniejszą funkcją Rad- Harodo- 
ych jako czynnika społecznego jest 

| rntrola gospodarki państwowej, 
j Mocą M anifestu Lipcowego przestą­
pimy być państwem  urzędnlęzym.' Wła-

te spraw ują kolegia złoZóne ze społe- 
eństwa. Jesteśmy państw em  ludowym, 
i ,’ladza w terenie -należy do przedstawi?

] leli społeczeństwa. W 'spraw owaniu tej 
ladzy a p a ra t urzędniczy'^ est ’ftiezb$dny, 
te jest on podległy organom społecznym. 
Kontrole nad  Całokształtem gospodarki 
jństwowej spraw uje Biuro Konjtroli 

j rzy KRŃ pra* organa kontroli resor­
owej poszczególnych m ińistersiw . Kon­
cie n a  niższych szczeblach organ iza- 

jrjnych spraw ują Organa. Komisji Kon- 
joli Społecznej przy WRN.
W spółpraca miedzy kontrolą urzędni- 

j ą  w inna byó bardzo ścisła i odbywać 
I? na terenie Prezydium  WRN poprzez 
wegature Kontroli Państwowej przy 
pN - W zasadzie stosunek Delegatury 
|  WRN jest niezależny, łączy je tylko 
tepółpraca w zakresie instruowania, 
lanowania itp. Stosunek Delegatury do 
introli Społecznej polega n ą  wzajem* 
fen uzupełnianiu, zespoleniu czynnika 
bołecznego z urzędem a  przez to podnie- 
ienie fachowości personelu,
WRN posiada bardzo szerokie upraw ­
ienia co do kontroli państwowych, k tó­

re m usi doceniać i przez swe funkcji 
kontrolne oddziaływać na gospodarkę 
publiczną i apara t państwowy, jej podle­
gający. n

Czynnik społeczny, nie powinien wcho­
dzić w kompetencje kontroli czynnika 
fachowego. Jeżeli zaś kontrola społeczną 
stwierdzi konieczność in^eretttfji.wSwezaą 
zwraca- się do Prezydium  WRN, które 
wydaje zarządzeni^, dotyczące ąk tu  wy­
konawczego organów wykonawczych, j

Przedstawiciele kontroli fachowej pól

winni być w stałym ' kontakcie r  kon­
trolą ąpoleczną. Jak  w ykazała ,praktyką 
“  ńadiiżycią są  skutkiem  złej organi­
zacji. Kontrola społeczna w inna więc 
przede wszystkim zbadać rachunkowość 
'danego Urzędu czy in sty tu c ji: lńb prze- 
siębiorstwa, na której faktycznie opięta 
s ię  cała gospodarka. Kontrola winna 
być rzeczowa i form alna, bo tylko taka 
jest w stanie .zapobiec wszelkiego rodzaju 
nadużyciom i'kradzieżom. >
' RJadyi Narodowe będą stać n a  Straży 
interesów państwowych i społecznych.

Wpisy na Wrocławską Wyższą Szkolą 
Handlowa

Począwszy od pierw szych dni organizo­
wania Się na terenie Dolnego Śląska pol-i 
skiego szkotoiftya, młodzież która wskutek 
przerwy jakiej.doznała w swych studiach 
^poWodóWańeT 'okupacją, rozpoczęta pod 
-kierunkiem prdfesorówi naukowców i han- 
dl owców starania, by polski* Ziemie Odzy­
skane nad Odrą i Nysą otrzymały Wyższą 
Uczelnię Handlową. Wfeszcie, po'wielu pra4 
cach i wysiłkach Wrocław Otrzyma Wyższą 
Szkołę Handlową. : Mamy; to do zawdzięcze­
nia w pierwszym rzędzie osobom, które do­
prawdy z p oświeceniem pracowały pęd, tymi 
a są nimi: 1

Dziekan Wyd2. Prawa .przy Uniwersytecie 
prof. dr. Stefko Keinil, dr. BartyAski Wł., 
dr. Bigo Tad., wiceprezydent' u .  Wrocławia 
inż. Podgórski Stefan, przedstawiciel stu­
dentów zainteresowanych wyższymi stu­
diami handlowymi ob. Holećki M fgnś’,'! in.!

W ostatnim, czasie powstało we Wrocła­
wiu Towarzystwo' Popierania Nauk Ekono-; 
miczno-Kandlowych, które obrało sobie za 
główny cel przy ogólnej, pomocy przed­
siębiorstw, zrzeszeń, związków i obywateli, 
stworzenie na Dolnym Śląsku Wyższej 
Szkoły Handlowej.

Zarząd Towarzystwa w skład'którego 
wchodzą: 1

. prezes: wiceprezydent m. Wrocławia, inż, 
Podgórski Stefan,
-,.zast. prezesa: dyr. Izby Przem.-HandloWej 

dr. Jan Blum; dyr, Zw.. Gosp. Spóldz. 
„Społem" — oh. Karpowski Czesław:

sekretarz: dyr. Izby Rzemieślniczej j— ob, 
iMangwiecki St.i

zast. sekretarza: przedst. studentów— ob, 
Holecki Alfonsi
- skarbnik: dyr. Polskiej Żeglugi na Odrze 

ob. Karczewski St.i
zast. skarbnika: dyr. Zrzeszenia Kupców 

Polskich ~  prof. Sowa Władysław, . 
.rozpoczął intensywną pracę. której owocem 
jest to, że już w październiku rozpoczną się 
wykłady na Wrocławskiej Wyższej Szkole 
Handlowej! ’

Dlatego, że Uczelnia nie posiada na razie 
swego własnego gmachu, wykłady będą się 
odbywały w salach wykładowych Wydziału 
Prawa .przy ul. Urszulanek. Nr. 24/26.

W gmachu tym przy ulicy' Urszulanek 
Nr. 24/26 w pokoju Nr. l i ' przyjmuje się 
codziennie o.d godz. 10—12 w dalszym 
ciągu wpisy rejestracyjne studentów na 
1-szy, 2-gi i 3-ci rob studiów- na Wyższej 
Szkole Handlowej wa Wrocławiu,

Żydzi Dolnego Śląska protestują przeciwko mowie Byrnesa
Zamieszczamy poniżej tekst rezolucji, 

powziętej na Radzie przewodniczących 
i  sekretarzy Komitetów żydowskich w 
w dniu 8 września 1946 r.

IBpołeczeństwo żydowskie , na Dolnym ślą- 
ku przyłącza się do protestu całego społe- 
feństwa polskiego przeciwko atakom Teak- 
tjnyeh kół anglo-saskieh, ^wymierzonym 
Fgraniee zachodnie Polski. ■ 
protestujemy przeciwko wystąpieniu p. 
fernesa w Stuttgarcie, w  którym > usiłuje 
Bdważyć odwieczne prawa narodu polskiego, 
1‘Żiem Zachodnich w obecnych -granicach, 
jraniee te wywalczone krwią żołnierza pol­
nego są ostateczne i  nie podlegają żadnej 
pkusji.
piemisy winny byó pozbawione raz na 
pysze bazy Wypadowej ha wschód, dlatego 
tżda próba podważania prawa Polski do 
I  prastarych Ziem Piastowskich nosi ;w so- 
I niebezpieczeństwo dla światowego po: 
|ju.
-Naród żydowski, który najwięcej ucierpiał 
fc hitleryzmu niemieckiego i który dał tak 
lelki wkład w odbudowę prastarych Ziem 
Isstowekich jest żywotnie zainteresowany, 
r pruski militaryzm i krwiożerczy narodo- I socjalizm został wyrwany z korzeniami. 
Młode osiedle Żydów polskich, będące pio­
trem ruchu osiedleńczego i- gospodarczego 
i  Dolnym Śląsku, potrafiło w krótkim cza- 
ł  rozmieścić, planowo źydów-repatriantów 
ZSRR i urządzić ich przy pracy zgodnie 
potrzebami Państwa Polskiego. Tysiączne 
es ze żydowskich górników, tkaczy, kowali, 
iuarzy, mechaników itd. pracują z poświę­
ci em ręka w rękę z robotnikiem polskim,, 
rorząc silną, ludową, demokratyczną Pof- 
;ę. Spółdzielczość żydowska obejmuje coraz 
ersze kręgi życia gospodarczego i stanowi 
wałą podporę rozwoju gospodarczego Dol- 
igo śląska. Wzorowe zapżospodarowauieZiem

Zachodnich, uruchomienie coraz to nowyćh 
zakładów przemysłowych, rozkwit całego ży-. 
eia,politycznego, gospodarczego i kulturalnego 
na Dolnym Śląsku, w którym społeczeństwo 
żydowskie bierze tak żywy udział, zadają 
kłam tendencyjnym, wymysłom reakcji, że 
Polska Demokratyczna nie potrafi zagospo­
darować tych Ziem Zachodnich.

Oświadczenie? p. Byrnesa godzi w sanjio 
istnienie osiedla żydowskiego ha terenie Dol­
nego śląska i w ogóle w byt Żydów polskich 
i dlatego jak najostrzej przeciw niemu pro- 
testujemy i wzywamy żydostwocałego świa-

ta, by energicznie przeciwstawiło się wszel­
kim tego rodzaju zakusom.

Wzywamy ludność żydowską w Polsce do 
zjednoczenia się z całym społeczeństwem pol­
skim w walce przeciwko wewnętrznym i ze­
wnętrznym' wrogom Polski, do wzmocnienia 
wjajzy. demokratycznej i do wytężonej pracy 
dla-' dobra całego Państwa.

Zgodnym wysiłkiem całego społeczeństwa 
polskiego w oparciu o siły postępu i demo­
kracji całego świata wszelki żarnach na świę­
te prawa Narodu Polskiego do Ziem Odzy­
skanych zostanie odparty.. ..

W trosce o podniesienie pogłowia koni i krów
Całą,-Eolska żyje dziś pod hasłem, wytężo­

nej pracy mad odbudową Zniszczonej Ojcjy- 
zny i wszystkie siły W kraju mobilizują 4ię 
do jak najszybszego osiągnięcia tego ąa- 
czełnęgo celą. W podziwu godnym temjSie 
usńwają śię gruzy i ha ich-miejscu powstają 
.wspaniałe gmachy, na nowo ' zaczynają dy­
mić kominy a:ujnowanych,^fąbjxb»,.-u U|ue$°' 
miają się wciąż, nowe zakłady przetayełoWe 
ą  coraz Więcej, lemieszy prkemim tak dhaf̂ o 
leżące, odłogiem żpola nasze, żeby jak naj­
prędzej zabezpieczyć 8ft"
mowystarczalhość W tak palącej uziś-sprawie 
wyżywienia kraju.

Jest jednak jeden dział gospodarki rolnej, 
który ze względu na prawo natury najwięcej 
Wymaga czasu na jego odbudowę i  dlatego 
.tym .-większą ^opieką dtoóżchym Jtarć mięŁ- 
Jest nim hodowla inwentarza.

Import w bardzo niezależnej mierze tylko 
jest w stanie przyśpieszyć teą szczęśliwy 
dzień dla góspódarki roHej, 'kiedy Kędziemy 
roapor-ządzali dostateczną ilością pogłowia

-koni i krów. Toteż w zrozumieniu koniecz­
ności-' zachowania w kraju najcenniejszego 
materiału, nad którym można byłoby opTzeć 
w przyszłości racjonalną hodowlę, bytomski 
oddział Rolniczej Centrali • Mięsnej powziął 
myśl urządzenia pokazu i  przetargu inwen­
tarza i drobiu.

Jako teren dla tęgo pokazu, ze względu 
na bliskość Bytomia (2 .km) i  dogodną. ko­
munikację (kolejka elektryczna Unii, By­
tom—Zabrze) został wyznaczony majątek 
Szombierki, w którym 22 i  23 września^ br. 
odbędzie się pokaz ł pVzót‘arg, obejmujący 
dział: koni, krów, trzody chlewnej, owiec, 
kóz oraz drobin.

żywe zainteresowanie, które dla tego po­
kazu wykazują już dzisiaj szerokie masy 
drobnych ro ln ików  ‘1 osadników,, świadczy 
najwympwnięj, że inicjatywa Rolniczej Cen­
trali Mięsnej byla bardzo na czasie i nie 
ulega wątpliwości, że pokaz taki i  przetarg 
przyniosą ’dtlie korzyści na' niwie hodowla­
nej

Zebranie Kół Kolejowych PPS dnia 6 IX 1946 r.
ISebranie zagaił- przewodniczący Koła Ko­
jowego PPS Wrocław Gł. tow. Okrój, na 
BUosek którego zebrani jednomyślnie po­

wołali do. Pręzyćium- i hą, przewodnieząCemi 
fow. Sorokę, na Sekretarza — towi 
Sońskiego oraz tow. tow.: Sul&rezyka, Pizę* 
IpWskiego, Jasińskiegó ^  Karwowską, 
j pPrzed przystąpieniem do obrad wygłosili 
j tókie przemówienia, tow. tow, Sularczyk i 
I Broka, a następnie-, przystąpiono do obrad, 
I f/g ustalonego porządku dziennego,
| SSekretarz Koła tow, Siemiński pdczytał 
I lot o kół ostatniego walnego zebrania, który 
I twierdzono bez. dyskusji.
I Sprawozdanie ż dzi^alności Zarządu Koła. 
I ^głosił przewodniczący Koła tow. Okrój,
I świadcząjąc, iż skutkiem wyd?ielęnia do- 
I Khczasowych członków Koła 'Wrocław Cł..
I wrudnionych w Centrali (Dyrekcji), dla 
I lóryeh zostanie na obecnym zebraniu po- 
I plany Zarząd jako .Samodzielnego Koła Ko­

jowego P P S . Dyrekeyjnęgo, składa man- 
I laty dotyćhczaedwego Zarządu’ Koła Kolejo- 
I Kgo PPS Wrocław Gł.
I |Tow. Caban odczytał protokół Komisji Re- 

pżyjnej, proponując wyrażenia ustępujące;
I lu Zarządowi, a w szczególności tow. Okrc- 
I |wi podziękowania za dotychczasową owpe-
jaą pracę. Poza tym żwtSęił się z apelem db 
I ubranych o regularne wpłacanie składki 
I KńkoWskiej. ,
j I Tow. Soroka imieniem' Zarządu Wojewódz­
kiej Sekcja Kcłejowej złożył podziękowanie 
tetępująeemu Zarządowi, a, w szczególności

tow. ̂ ©krojowi za szę^erą jL gorjjwą Pjacę- 
Nasfępnie 5poddlł poćr głosuWaniś wmosek 
komisji Rewizyjnej, który jednomyślnie ze­
brani uchwalili. *, :

Przewodniczący tow. Soroki zreferował 
„sprawę wydzielenia członków PPS pracow­
ników C te ip tiU i^ęeN e^ . Z liczby członków 
Koła Wrocław Gł. i powołania — zgodnie 
z zarządzeniem Władz Partyjnych — Zarzą­
dów Koła- Wrocław tGŁ i  oddzielnego Koła 
Dyrekcyjąęgo.
. Po krótkiej dyskusji zebrani powołali Za.- 
rządy - Kół w Sitępują^ym składzie: .

a) Do Zarządu Koła Kolejowego P. P. S. 
Wrocław Główny:

tow. Okrój Stanisław — .przewodniczący, 
2, tow. Czajką Adam -— sekretarz. -3. tow. 

"Caban Władysłąw*^— skarbnik, 4. tow. Ka- 
walla Alfręd, tow. Szpindłer Jan — człon- 
kowie Zarządu.

L W .głosowaniu ;h ią ^ u d z i^ K ty tto  jahm , 
kowi^ksd^Wróćłrf*^-'

Poza tym zebrana uchwalili: Upoważnić
Zarząd Koła do koaptowania na pełnopraw­
nych członków, tegoż Zarządu przedstawicieli 
poszczególnych służb i grup pracowniczych, 
desygnowanych przez odnośne Służby i grupy 
pracownicze.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 1. tow. 
Jasińskiego Tadeusza -n- przewodniczący, 2. 
tow Kulika Stanisława i 3. tow- Piątka Bo' 
Lesława,

b) Do Zarządu Koła Dyrekcyjnego P. P. S.

(Centrali D. O. K. P, Wrocław) zostali wy- 
brani:
- 1. tow. Przecławski Julian — przewodni­
czący, 2. tow. Biniec Eugeniusz —- sekretarz, 
3, tow. Karwowska Janina. — zast. sekre­
tarza, 4. tow. Siemieński Zdzisław — skarb- 
mik, $, tow. mgr Pieńkowski Kazimierz — 
zast. śkarbnikh, 6. tow. ZaliCiłłó Feliks, -7i 
tow. Kiełkiewicz Jan, 8. tow. Pogorzelski 
3an?? -| ą^g^owiiiL^arząitlu.
: Do Komisji Rewizyjnej wybrana zostali:
1. tow.' Mioduszewski — przewodniczący, 2. 
Jow. inż. Pt^zy^ski, 3,,- t̂ow. JJzcpepański,

W głosowaniu1 brała udział ezłpnkowie Ko­
la  Pyrekcyjuego.

Po dokonaniu wyborów tow. Soroka i Sm. 
larczyk złożyli życzenia nowopowołanym Za- 
rządom owocnej,; pracy dla krzewienia idei 
PPS.

W wodnych wpioakach zabierali głos tow. 
Chabaj, Kulak,' Półtorak, Bielecki, Poddik, 
Soroka, Sularczyk, który omówił sprawę 
przyjazdu do Wrocławia w. dniu 15 bm. tow. 
Cyrankiewicza na (wnioski w protokole). -

Zebranie zostąło zakończone odśpiewaniem 
„Czerwonego SztandŁru" i  trzykrotnym o- 
krzykiem ,>PPS niech żyjel“ i Niepodległa 
Polska Socjalistyczna niech żyje!“

(R. Soroka)
m  »

M. K. P. P. S. w Jeleniej Górze zawia­
damia, że Ob. Zawada Stanisława po 1-rocz- 
nym okresie kandydatury w P. P. S. nie zo­
stała przyjęta na członka M. K. P. P. S. 
w Jeleniej Górze.

Jelenia Góra, dnia 7 IX 1946 r.

D a ż y u M  m SC am ennef ^
W  dożynkach  w  Kam iennej Górze; k tóre  odbyły  się  w dniu  8 bm ., a o któ* 

Tych, donosił lim y, przed, k ilk u  dniami,; wzią ł udział w ojew oda 'tow. P iaskow ski 
i starosta kamienlogórski tow. Kalaman. Poniżej podajem y k lik a  zd jęć  z  .tej uro­

czystości. ■
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Konferencja naukowa w sprawie Odry
W świadomości. Społeczeństwa polskiego 

obecna zachodnia , granica. Polski stała się 
nieodwracalną rzeczywistością. Po przejęciu 
przez władze polskie administracji nad że­
glugą na Odrze nasuwa się konieczność go­
spoda: czego wykorzystania tej o pierwszo­
rzędnym znaczeniu arterii komunikacyjnej, 
jak również istniejących ffj projektowanych 
połączeń Odry z innymi zlewiskami Wodny-

W dniach 28 i  29 września br. organizuje 
Instytut śląski konferencję naukową w Gli­
wicach, poświęconą oświetleniu problematyki 
Odry.'
’ Program konferencji obejmuje następujące 

tematy:
,1. Prawo podwójnego oddziaływania Mo- 

rza i Zaplecza. J-
2. Problem prawno-polltyczny rzeki Odry.
3. Charakterystyka geograficzna rzeki; 

Odry i  jój zlewiska, (z uwzględńiem 
problemów granicznych).- v

1. Charakterystyka hydrologiczna i  tech­
niczna rzeki Odry (regulacja, kanali­
zacja, porty rzeczna-).'

5, Znaczenie Odry jako szlaku komuni­
kacyjnego dla życia gospodarczego 
Polski (przewóz .węgla, import rud, 
przewóz innyęh towarów).

6. Projekty możliwości połączenia Odr# 
z innymi zlewiskami/
a) kanał Odra—Dunaj,

' b) kanał Odra—Górna Wisła. V
7. Tabor rzeczny na Odrze przed wojną, 

obecnie i  widoki jego rozbuowy (za­
gadnienie normalizacji taboru i  kwe­
stia przeładunku z taboru rzecznego 
na morski w Szczecinie. .

8. Kanał Gliwicki jako łącznik zagłębia 
węglowego z .Odrą.

f 9. Port Gliwicki i jego’ znaczenie przed*
- wojenne i  obecne. .-

| a i  Odra jako szlak tranzytowy dla kras 
'■i,§tm  dorzeczń^ Dunaju 'możUirafęl 

I*  Szczecina w tym zakreślą
11. Szczecin jako port morski zlewiska 
, . Odry (charakterystyka portu, kwestia 

wylotu ujśó Outy'.li zalewu Szczeciń­
skiego na morze). > - i > ^  m

■ 12. Przewidywane związki międzJrjęiSW^k: 
cinenU; a  jego gospodarczym zapGod«n -:/■ 
oraz rozdział ładunków śląskicn mię­
dzy nasze porty. -

Po zakończeniu obrad w dniu 30 września 
odbędzie się wycieczka uczestników konie-, 
reneji po kanale Gliwickim. . , ,

Kredyty budowlane
W sw oim  czasie uUazał się  w  •>Nar 

ptzodzie" t.elietonik pod tytu łem  ,„Sezon 
niebudow lany", D otyczył prawę ewentu- 
alnyck kred y tó w  ł  naglącej kw estii ra­
towania dom ostw  bez dachów.

Sprawa tę z  dnia n a ' dzień  nabiera 
ciekawszego, pow iedziałbym  atrakcyj­
nego^ wyglądu:

K redyty  w  banku  są. LeżąJ C zekajm  -i -;
Istniała kw estia  natury lokm alnej; w y ­

pływ ająca z  pow odu braku prawa w ła­
sności na terenie Z iem  Odzyskanych*, ■

W ięc  załatwiono, radzono, p isanej !
Deszcz p a d a . . .
Centrala b a n ku  pipie: "Przysyłam y  

wam, dalszą k red y ty  na budownictw o

e j i eprywatne, przyślijcie rozU ćzerpe z  don 
tyęhczasow ego*

A  ta  heca!
K redyty  przecież czękają . (®romadzą 

się. C en y  rosną.
Deszcz pada . .»
Trzeba uradzić ja k  k r e d y ty  to zp ro w fa  , 

dzić, jak zabezpieczyć, ustroić procgn 
datę. {t •- t * ' '" J - 'S s S Ę S x  

Zim a się zb liża . , ,  P  I
W szyscy  Chyba zapom nieli, ż e  tą  są  

kred y ty  budowlane.
Deszcz pada . . .  M ury  nfszp& ję  • .* 
Trzeba uradzić, u sta lić , j zaakcipto*  

w a ć . . .
T ak  —  to prawda. Trzeba' zaakcepto­

w ać i na  miłość W rocław ia  ! --  w reszcie ! 
rózprawadzM OSL&i
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Yieło Sportu Robotniczego na Ziemiach Odzyskanych
i Pod wysokim protektoratem, Tow. mgr. 
Stanisława Piaskowskiego Wojewody 
Wrocławskiego, Tow. Siemka, I-go sekre­
tarza WK PPS, ob. oJb. gen, Popławskiego 
D-cy D. O. W. 4, jgwrzewodniczącego 
OKZZ Ziółkowskiego, I-go sekretarza WK 
PPR tow. Januszewskiego, został powo­
łany Komitet organizacyjny, którego za­
daniem jest '  nngini / iumje S\yięta 
Sportu Robotniczego, na prastarych Zie­
miach Piastowskich.- Termin został usta­
lany na dzień: 5, 5 i 6, października 
lir. w dniu tym robotnicy sportowcy wy­
każą sic osiągnięciami masowego ruchu 

- Robotniczych Klubów Sportowych na 
Rolnym Śląska.

Program zawodów:
Kobiety: biegi: 00, 100 i 4Ó0 metrów, 

Sztafeta 4X100; bieg uliczny -8000 metrów; 
skoki: w dal i wzywyż; rzuty; kula, dysk, 
oszczep; siatkówka.

Mężczyźni: biegi: 100, 200, 800, 1500, 
5000; bieg śliczny 10 000 metrów, 110 m 
płotki; sztafeta 4X100; sztafeta Olim­
pijska; skoki: w dak wzwyż, o tyczce; 
renty: kulą, dysk. młot

W piłce nożnej rozegra spotkania o 
mistrzostwo Robotniczych Klubów Dol-

Hepertuar kin

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 67j — wyświetla od 
poniedziałku,- dn. 16. IX 1946 r ,  Arcy- 
wesoią komedie muzyczną pt. „Bolek 
1 lelek". ■ i . ,

„PIONIER", ul. Stalina J». Wielki film pro­
dukcji radzieckiej „Lenin w październiku" 
Od 16. J!t 1946 r.

„WARSZAWA", u l  Fredry 16 — wspaniały 
film pód tyt. „Delegat Floty".

„POLONIA", #ul; Żeromskiego 53 — wy-
D łwietla film radziecki pt. „Kwiat miłości"
„TĘCZA", ul. Kościuszki 17? f— „Za 7-ma 

górami". Dojazd tramwajami Ę, lub 5. i,,'
U w a g a :  Początek seansów ,W dni pow­

szednie o godz. 1$, 17, 19; W niedziele i 
święta o gódź. 13, A8, 174-19.

nego Śląska aż 12-cie podokręgów K lu ­
bów Robotniczych plus dwie drużyny 
Wrocławia: RKŚ j,Pafawag" i KKS
„Odta". Do mistrzostw zgłosiły się podo- 
kręgi: Źegań, Głogów, Lubiń, Lubań, 
Legnica, Jelenia Góra, Wałbrzych, Kło­
dzko, Strzelin, Oleśnica, Milicz, Wrocław. 
Zawody te odbędą się na boiskach: RKS 
„Pafawag", AZS-su, IKS-su we Wrocła­
wiu. Do zawodów tych zgłosiło się około 
dwóch tysięcy sportowców. Gospodarza­

mi Święta Sportu Robotniczego Jest 
RSKO Wrocław, -

Należy przyklasnąć inicjatywie RSKO, 
który podejmuje śię zorganizowania tak 
wielkiej imprezy sportowej sportu robotni­
czego na ziemiach odwiecznie polskich, 
tym samym- dając odpowiedź obrońcom 
niemieckim, że robotniczy sport' polski, 
nie pozwoli- na to, by ziemia rdzennie 
polska była po raz drugi oddana w nie­
wolę germańską. M. R. Z.

KS „Oldboy" Społem —  KS „Kalosz"
Przygotowania do niedzielnych zawodów 

„Oldboy" w  dniu 15.9. na stadionie IK S o 
godz. 17-tej id ; pełń; par;. Wszystkie trud­
ności organizacyjne zostały pokonane. Zawod­
nicy obu drużyn od tygodnia s ;  skoszarowani 
i izolowani —  celem nabrania mistrzowskiej 
kondycji. Dopuszczane s ;  na kilkaminutowe 
rozmowy jedynie prawowite małżonki. Zagra­
niczni trenerzy i  masarzyści dbaj; o każdy 
szczegół i  szlifuj; końcow; formę zawodników.

Codziennie o godz. 9-tej rano udaj; się za­
wodnicy w  teren trenując biegi długo-dystan- 
sowę, gimnastykę i głębokie wdecby i  wyd.e- 
chy. Poza tym zaprawiaj; się w  technice star­
tu i  w błyskawicznych zwrotach w pogoni za 
kurami. Kuchnia di etyczna i duże ilości piwa 
uzupełniaj; „sportowe menu" zawodników. ,

W  drużynie spółdzielców wystąpi 2 zawod­
ników —  uczestników Olimpiady z roku 1912. 
Już dziś zwracamy uwagę pt. Publiczności na 
ciekaw; 1  piękną grę środkowego napastnika 
drużyny Kolegium Sędziów. Niesłychanie 
zwrotny o piorunującym strzale na bramkę. 
Na ostatnim treningu rozbił 3 piłki, złamał 
obie poprzeczki i jeden' słupek bramki- jego 
strzały górne dochodź; do wysokości 400 metr. 
Siatki na bramkach założono zupełnie nowe i
0 grubości. 10 cm. Bramkarz przeciwników 
wystąpi w  specjalnym ubraniu ochronnym. O 
bramkarzu „Społem" wyrażaj; się wtajemni­
czeni z całym szacunkiem i podziwem. Nazwa­
no go Panter; z uwagi na błyskawiczne skoki
1 -chwyty piłek na wysokości do 3- -m. Poza 
tym wykop jego od bramki sięga odległości 
do 200 metr.

Ponieważ przewiduje się szybką i ostrą 
grę, czas zawodów zostaje skrócony do 2X 30

Ogłoszenie urzędowe
Wrocławia podaje do wiadomości, 
rydane przez Oddział Aprówiza- 
na prowadzenie handlu i prze-

Oddzial Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m.
:  : z dniem 1 6 września br. zostaną wymienione wszystkie 
< i i Handlu Z . M . tymczasowe uprawnienia (nominacje)
myslu spożywczego na terenie Miasta Wrocławia. .

Dotychczasowe wydane tymczasowe" uprawnienia (nominacje) zostaną wymienione na 
nqwe zgodnie z  art, 7  Praata j^Ęzemysłowego. ’

W  związku z tym -Zarząd Miejski w zywa wszystkich dotychczasowych nominatów (po­
siadaczy nominacji).,' '

a) Handlu, państwowego i spółdzielczego,
b) Kupców handlu prywatnego, ^
c) . Przemysłu igastroąomięsnego 1 gospod niego,

, lokal* hanatcwe,
i Warsztaty przem ^ł^^pożywczego, .

do siwienia się w  Oddziale Aprowizacji i Handlu Z . M ., Referat Handlu pokój 107 i 
107 ;  oraz Przemysłu Spożywczego w  Oddziale Przemysłowym, pokój Nf* 102.

związku z  powyższym ogłaszający sięwinni przedłożyć następujące - dokumenty: 
t. Tymczasowe zezwolenie na handel i przemysł spożywczy (nominacje); 
f .  Dowód przyjęcia lokalu przez Komisje Budowlane i Sanitarną danego obwodu; 
jj. Opinie Związków Zawód. Zrzeszenia Kupców, Cechu;
u  Zaświadczenie z Wydz. Finansowego Z . M. o uregulowaniu opłat na rzecz Zarządu 
F Miasta i dowód Urzędu Skarbowego, 0  niezaleganiu w  podatku państwowym; 

i f .  Dowód zameldowania na stały pobyt wę Wrocławiu.
Odnośnie przemyski spożywczego należy przedłożyć: 

t. K arta Rzemieślnicza i odpis,
а . Odpis umowy dzierżawnej,
3. Ilość, rodzaj i siła Zainstalowanych maszyn ł  motorów,
4. Rodzaj i  ilość produkcji, ■
j .  Ilość zatrudnionych pracowników, z uwzględnieniem doki zatrudnionych zdemobi­

lizowanych żołnierzy,
б. Spis remanentu i inwentarza na dzień objęcia zakładu,
7. Dowód rejestracji: jr  Izbie Rzemieślniczej, Cechu, w  Izbie Przem.-Handlowej,
8. Charakterystyka zakładu z dołączonym' planem sytuacyjnym.
Z  uwagi na co, iż powyższe zarządzenie zmierza do koniecznego- ujęcia w. rejestr całego 

handlu i przemysłu spożywczego na terenie miasta, obowiązane są również. zgłosió się wszel­
kie zakłady handlowe i przemysłu spożywczego, nie mające uprawnień z  Zarządu Miasta 
a znajdujące się na terenie tu. Wrocławia.

Terminarz zgłoszeń
Dnia 16 września —  Sklepy spożywczo —  kolonialne, owoćowo —• jarzynowe, towary mie­

szane, restauracje, 'piwiarnie, bary, jadłodajnie na literę A , JB,. C , D,. E  i  F ;
Dnia 18 września —  Sklepy spożywczo •— kolonialno —  owocowo — jarzynowe, towary 

mieszane, restauracje, bary, jadłodajnie, piwiarnie, na literę <5, H , i , J , K ,  L, Ł; 
Dnia 19 września —  Sklepy spożywczo —  kolonialne jak wyżej na literę M, N , O, P, R^S; 
Dnia 10  września —  Sklepy spożywcze jak wyżej na literę T , U , W, Y , Z ;
Dnia 23 września —- Sklepy z .galanterią konf. i hotele od litery' A  do J ;
Dnia 25 września —  Sklepy z galanterią konf. i pensjonaty od litery- K  do- Z ;-'
Dnia 26 września —  Sklepy z >a«yku|.. doęaow. —  szkło, porcelana, naczynia kucheif. i

- , damy noclegowe; .
Dnia 27  września —  Jak  wyżej
Dnia 30 września —  Sklepy z  żelazem,^ artykuł, żelazne, narzędzia (oblicze i spółdzielnie; 
Dnia a października —  Sklepy z obuwiem, skóry, art. szewski i spółdzielnie;
Dnia 3 października - 7  Sklepy optyczne z przyboranri> fotogr. i spółdzielnie;
D n i; 4  października'—  Sklepy zegarmistrzowskie, złpmićtwo i handel państwowy;
Tv'«r 7  października —  Sklepy5 z wyrobami papier., księgarnie i handel państwowy;
, 9  października —  Sklepy z przybor. elektrotechn. i handel państwowy;
Dn p października —  Sklepy z farbami, art. malarskie i art. mydlarskie;
Dnia i i  października —  Sklepy z art.- budowlanymi; '
Dnia 14 października — .Sk łady opalowe,. sklepy z art. powroź. I koszykarskimi;
Dnia xą października —  Sklepy! z  art. technicznymi ii rowerami, wyttwÓrńie lodów i lodu 

; sztucznego;
17  października —  Sklepy! z art. samochodowymi —  Rozlewnie piwa, fabryki konserw 

Dnia 23 października —  Wytwórnie oraz fabryki cukierków i czekolad;
Dnia 2-4 października —  ‘Drogerie i  kosmetyka —  Olejarnie, palarnie ,kawy;
Dnia *5 października —  Apteki —  Wytwórnie win, młyny;
Dnia *8 .października —  Piekarnie —  wędliniarnie, wyrób własny;
DUia 30 października —  Sklepyś wędliniarskie, piekarnie; ; ;
Dnia 3 1  łpaździemika —  Kioski,  ̂ wędliniarnie (wyrób własny), piekarnie.
Dnia 4 l  istopada —  Kioski, wędliniarnie (wyrób własny), piekarnie; j 
Dula 7 listopada —  wszystkie inne niewymienione.

Niew ykonanie powyższego zarządzenia pociągnie za sobą skutki przewidziane z art. l i i  
Prawa Przemysłowego oraz art.: 1 o postępowaniu Karno-Administracyjnym z dnia 43. III, 
,1928 r. (Elz. u .  R. P. N r. 38, poz. 365, now. N r. 60, poz. 973.

'  Lokalijm handlowym nie zgłoszonym dó dnia 9 listopada br. nie będą przedłużane 
uprawnieni*; na prowadzenie handlu-i przemysłu spożywczego, a łeb obiekty będą uważane 
za wolne a będą mogły być przydzielone nowym petentom ubiegającym się, o przydziały.

Z a Prezydenta Miasta 
w/z. Naczelnik W ydz. Administracyjnego 

(86Ó) \ • (—) Jakubowski Maciej

minut. Zapewniony jest udział dwu orkiestr.
Nąechaj, Żaden z kibiców nie odważy się 

stać obok czy ża bramkę, bo chybiony strzał 
tego zawodnika grozi ciężkim uszkodzeniem 
ciała. j L  . ... j

A  więc wszyscy Wrocławianie na zawody 
Oldboy.

Dochód częściowo przeznaczony na odbudo­
wę Warszawy i Panoramy Racławickiej.

M. R. Z.

Ogłoszenia drobnej
„Hanna" pracowni; sukien damskich, Sanok 
Jadwiga, PI. Grunwaldzki 80 parter. (857)
Zakład fryzjerski Leszczyna , Antoni, Wro­
cław, ul. Jarosława Dąbrowskiego 46. (858)
Warsztat szewski Siwek Stanisław, Wro­
cław, ul. Cieszyńskiego 20, Wykonuje orto­
pedyczne roboty. (859),
Rągowskiego Józefa prosi o wiadomość Wan­
da Kruczkowska, Łódź, Spółdzielnia Wydaw­
nicza „Książka", Piotrkowska 86. . (862)
Prywatny fryzjer Adolf Władysław Graetz, 
i#róćław, ul. Rutkowska 21 m. 19. (863)

Wojewoda Wrocławski 
NrW/I/Poib/7-18

Wrocław, dnia 24 sierpnia lMlfc

Z A R Z Ą D Z E N IE
Ną. podstawie przepisów zawartych w art. 16, 17 L18 ustawy o powszeefi, 

nym obowiązku wojskowym z dnia 9. 4  1938 (Dz. U, R. p. Nr 25 poz. 2201 
zarządzam ’ '■

rejestrację rocznika 1929
Obowiązkowi ‘rejestracji podlegają mężczyźni posiadający obywatelstw*j 

polskie oraz osoby wpisane do U l i  IV‘grupy nietmóckiejlistynarodowejluh^ 
do grupy t?w. „Leistungs-Pole". , * ’ « "I

Niemcy rejestracji nie podlegają
Obowiązani do rejestracji winni zgło&ić się osobiście w zarządzie gtńinńym' 

(miejskim), właściwym z racji miejsca zamieszkania, przynosząc ze sobą dn. 
kumenty stwierdzające:

1. tożsamość osoby (dowód osobisty)
2. datę t miejsce urodzenia (metryka)
8. miejsce zamieszkania w  kraju (dowód zameldowania)

oraz 4. świadectwa szkolne udowadniające wykształcenie 
« Do- rejestracji winni zainteresowani zgłaszać się w następujt&jfćh termiuaęh: ;• 

dnia 18 września 1946 r. od godz. 8. wszyscy, których nazwiska zaczynają się
od litery A. B, C, D, E.

W t r lir 1948 r. „ n 8. „ na litery — F, G, H, X, J.
ff 18 \  «r 1946 r. ■„ 8. »r „ „ — K. L, M, N.
m l i  . m 1949 r. „ - ń ■ 8. m I» W >*“ Of P» B, Si
n 20 w 1948 r. „ -f# ■ 8. b „ „ — T, U, W, Z.
»» 21123 •t 1946 r. „ « 8. tr które, z  jakichkolwiek powo-

dów do rejestracji nie stawili się 
Na Zasadzie art 17 pkt, 3 osoby, które uczyniły zadość obowiązkowi reje­

stracji, otrzymują zaświadczenie, stwierdzające ' dopełnienie obowiązku reje- 4 
stracji; zaświadczenie to winno być przedstawione przez zainteresowanych na 
każde żądanie władzy.

Na Zasadzie art. 170 któ nie zgłosi się do rejestru poborowych podlega karze 
aresztu do 2 miesięcy i  grzywny do, 2.000 zł albo jednej z tych kar. «

Zarządzam, by po dniu 23 września 1946 r. Milicji Obywatelska i organa , 
administracji ogólnej kontrolowały poszczególne osq>by i sprawdzały czy po-{ 
Siądają zaświadczenia o dokonanej rejestracji, winnych zaś zaniedbania tegoż '! 
doprowadzały do władz gminnych, miejskich względnie wiejskich celem,

(770)|ukarania.
Naczelnik Wydziału wojskowego 

{—) Kazimierz Kwaśńiewicz, ppłk.
Wojewoda Wrocławski 

(-*-) Mgr. Stanisław Piaskowski
Prowadzę zakład krawiecki -Fogelman 
Chaim, Legnica, ul. Ghojnowska 70. (864)
Wanilinę, olejki i aromaty owocowe* oraz 
kwasek Winny i cytrynowy kupuje — Pań-, 
stwowa Fabryka Mąkaronu i Środków Spor 
'tyw cdM fW - 8; f'B*dgos?śz,' iii. Ghrobre^Ó' 
Nr. 14, Teł. 2176 t  2)76. (867)

Ogłoszenie o przetargu 
Dyrekcja Okręgów; Kolei Państwowych 

we Wrocławiu ogłasza przetarg na: 
Wykonanie instalacji elektrycznej dla 

światła w budynku służbowym przy ul. Su­
chej (obok DOKP Wrocław).

Oferty w zalakowanych kopertach Z na­
pisem „Oferta na wykonanie instalacji 
elektrycznej dla światła w budynku służbo­
wym pńiy ul. Suchej" należy ' składać do 
skrzynki ofertowej w pokoju Informatora 
w westibullu gmaćhu DOKP we Wrocławiu 
do dnia 21 9 1946:

Do każdej oferty należy dołączyć kwit 
złożonego wadium w Kasie Dyrekcji Kolei 
yr wysokości od sumy przetargowej.
» W  wypadku5 nieprzyjęcia oferty, złożone 
wadium zostanie zwrócone.

Ślepe kosztorysy, projekt instalacji elek­
trycznej, jak również wzór umowy można 
otrzymać w pokoju Nr. 351, III p. w gma­
chu DOKP Wrocław. wi 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 września 
1946 r. o godz. :14-tej w pokoju Nr. 351, III 
piętro w gmachu Dyrekcji.

Dyrekcja zastrzega sbbie prawo dowol­
nego wyboru oferenta,'albo unieważnienia 
przetargu, bez podania przyczyn, oraz po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań.- (£98) •' 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

„DEMOKRACJA KOŚCIUSZKOWSKA" 
„KIM BYŁ TADEUSZ KOŚCIUSZKO"

Dra ADAMA FROCHNIAKA 
można nabyć w  każdej księgarni 

w najbliższym czasie ukaże sią nowa książka tego autora

„IDEE I LUDZIE"
Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA"

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie DoinośląsKinr
Wytwórnia Wyrobów Szklanych

Wyrabia Wszelkie wyroby wchodzące w 
zakres aparatuty, chirurgii, ampułki,

, cygarniczki szklane, ozdoby choinkowe

EDWARD 6AIDA, Wrocław
ul. Wybrzese Józefa Konrada 7 . ses

BRI Ą : Rolnicza CentralaMięsna
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie 

O d d z ia ł  Ś ląsko-D ąbrow sk i  

w Bytomiu, ul. Chrzanowskiego 10
Oddział Hodowlany

r z

w niedzielę, dnia 22 i w poniedziałek, dnia 23 września 1946 
w majątku Szom bierki pod Bytomiem

PO KAZ -  PRZETARG
zw ierząt hodow lanych I użytkowych:
koni, krów, jałówek, knurów, macior, owiec,
• kóz i drobiu •

Dojazd z  Bytomia do Szombierek tramwajem Nr S I 9 • Początek o godz. 10-tej rano

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 zł z ;  wyr;z. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 z ł, reklamowe 15 zł W  tekście 25 z ł, tłustym drukiem 100 -proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy
wielokrotnych ogłoszeniach rabat. Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada.

Odbito w  Zakładach Graficznych ‘Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ul. Wierzbowa 30.

Redaktor; Bronisław Winnicki f= 3 7 2 7 Wydawca: Spółdzielnia Wydawn, „Wiedzą" '


